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Rusini miądtj sobą.
Lw ów  20 lutego. 

{Agitacja eocjal:stycBna w pow. ebaruskm. Jak 
ityylądała beepłatna obrona ludu preee adwoka­

tów „Narodnego kom.fetu*.)
Ruski organ socjalistyczny „Wola* zamie­

szcza następującą, ciekawą korespondencję z po­
wiatu zbaraskiego:

,U  nas wre zawzięta praca nad szerzeniem 
zasad socjalistycznych. Dotychczas odbyły cię 
"gromadzenia w następujących gminach: Nowe 
Sioło, Huszczanki, Donrorairce, Łubianki wyższe 
Roznoszyńce, Szyły i Medynia. Ludzie wszędzie 
sainteresow*li się socjalizmem; wszędzie rozpra­
wiają o tern, jakby to ludziom żyło się. g d y b y  
ś w i a t  w y w r ó c i ł  s i ę  k o r z e n i a m i  d o  
g ó r y ,  gdyby zapanował nowy ład na świecie, 
gdyby tego ładu fundamentem były hasła dzi­
siejszego socjalizmu: równość, wolność i miłość 
bratnia. że rozmowy te przypadają ludziom d j 
serca, dowodzi fakt, że w każdsm siole zglssia 
się po 4 do 8 prenumeratorów na „Wolę*, jak 
i to, że jedna wieś za drugą domagają się zwo­
łania wiecu dla tej sprawy. Popi zachowują się 
na razie spokojnie, chociaż wiemy, że i ambona 
musi przpczynić się tBkże do rozszerzania „stra­
sznych’ idei socjalistycznych*.

Pomiędzy Hołyceaninetn a Diłttn toczy się 
zaciekły spór, który r z u c a  z n a m i e n n e  
ś w i a t ł o  na  n i e s m a c z n ą  k o m e d j ę ,  
j a k ą  p r o w o d y  r o w i e  r u s c y  o d g r y ­
w a j ą  z c i e m n y m  l u d e m  r u s k i m.  Jak 
wiadomo, po zeszłorocznym trejku rolniczym 
uki m aki „kcmitet narodny* ogłosi! był szu­
mną odezwę do włościan z zawiadomieniem, że 
uprosił cały szereg adwokatów, którzy zobowią­
zali się zadarmo bronić tych chłopów, co z po- 
wcdu strejku będą pociągani do odpowiedzial­
ności sądowo-karnej. „Narodny komitet* uprze­
dził również, że wszelkie koszta, jakie ta obrona 
Indu pociągnie za sobą, będą pokryte z fundu­
szu narcdowego.

Posluchsjmyż, co o tej całej akcji „Naro- 
dnego kom tetu* opowiada Hałyceanyn w wy­
daniu z 19 hm. (nr. 29):

„Całe setki procesów ctrejkowycb — pisze 
•rgan staro ruski — które odbyły się w drugiej 
połowie ubiegłego rokn, wykazały, że owa bez­
płatna obrona, z takim hałasem zorganizowana 
przez „Narodny komitet*, niezupełnie się po­
wiodła. Niektórzy z adwokatów „zorganizowa­
nych* przez „Naroday komitet*, wcale nie przyj­
mowali obrony włościan, inni brali w tej obro­
nie udział bardzo mały, a ponieważ procesów 
było dużo, więc cały ciężar obrony spoczął na 
barkach kilku ludzi. Mędsy tymi ostatnimi naj­
więcej oracowali pp .: radca L. Rużankowski i 
dr. J. Drahomirecki (członkowie partji staroru- 
skiej, Red. De. F o .), adwokaci w Złoczowie, 
którzy bronili chłopów w przeszło 40 procesach 
Obok nieb udzielali się także pp.: A. Hrynie­
wiecki i dr. S. Gzykaluk w Tarnopolu.

„Tymczasem — pisze dalej Hdlyceamn — 
głoszą agitatorowie ukraiń-.cy, że pp. Rożan- 
kowski i Drahomirecki nie brali od włościan, 
których bronili w procesach strejkowych wy­
nagrodzenia tylko z tego powodu, że za swe 
trudy otrzymali już zapłatę od redaktorów ukra­
ińskiej gazety L>ło*...

Tem oszczerstwem, rzuccnem na dwóch 
członków swej partji, H^łyceanin jest ogromnie 
rozgoryczony i wola: „To wyzwanie ze strony 
oszustów i oszczerców nie może zostać bez od- 
pu wędzi. Odpowiemy też nań wyjaśnieniami, 
które postawią w należnem świetle partję o- 
szrwrców. Pp. R"ż»nkowsiri i Drahomirecki

bronili wljścian w przeszło 40 procesrsh zupeł­
nie bezinteresownie, chociaż ich zowią „moska- 
lofllami*. Inaczej natomiast zachowywali się 
inni obrońcy, występujący przy procesach strej- 
kowycb z ramienia „Narcdnego komitetu*.

Jeden z nich p o p r o s t u  ł u p i ł  s k ó r ę  
z c h ł o p ó w ,  nie zważając na tu, że „Narodny 
komitet*, w nrze 180 Diła, z r. 1902 wyraźnie 
był '.świadczył; „wszystkie koszta, połączone 
z obroną, pokrywa fundusz narodowy*. Zresztą 
zorganizowana przez .Narodny komitet* obrona 
włościan była tego rodzaju, że kiedy w Złoczo­
wie zaządino ze Lwowa obrońcy, pewien adwo 
kat ukraiński odpowiedział, iż boli go gardło, 
a „Narodny komitet* wysiał do Złoczowa — 
żyda.. Tak samo postępowali niektórzy ukraińscy 
sdwekaci w czasie masowych procesów wybor­
czych w r. 1897, kiedy tymczasem adwokaci 
.moskalofilscy* w głośnym procesie berezowi- 
ckim w Tarnopolu uczestniczyli bezinteresownie. 
Nitomiast a d w o k a t  u k r a i ń s k i  ś c i ą ­
g n ą ł  t a m  i  c h ł o p ó w  106 zł.*

Dla nas powyższy obrazek patriotyzmu 
Ukraińców nie jest wcale nowiną. Większa 
cześć ruskiego idealizmu ma taki podkład, jak 
ten, który zdemaskował Hałyceanin

Szkoły wydziałowe
z kursem  handlowym lab przem ysłow ym -

II O braku takich szkól odzywają się od 
lat wielu poważne głosy pedagogów i mężów 
nauki, nawołujących do 'zastanowienia się nad 
tak ważną kwestją. I tak: „Tow. politechniczne* 
w swoim czasie poruszało tę sprawę, a w sesji 
wiosennej roku 1900 sejm wystąpił nawet z 
konkretnym wnioskiem zakładania szkół sześcio- 
kłesowycb wydziałowych, wychodząc z zależe­
nia, ze obecne szkoły trzyklasowe wydziałowe, 
istniejące po większych miastach, mają być pod­
staw^ tychże i przez uzupełnienie ich trzema 
latami nauki, twerzyć z niemi nierozerwalną ca- 
ł iść. Nadto sejm wezwał rząd do przedłożenia 
projektu ustawy o tych szkołach wydziałowych 
1 uchwalił zarazem zasady, na których te szko­
ły mają się opierać. Wnet też wyszedł z rady 
szkolnej krajowej projekt piana normalnego dia 
trzech klas wyższych, obejmujący przedmioty 
naukowe i ilość godzin szkolnych; plany te w 
licznych odbitkach otrzymały wszystkie dyrekcje 
obecnych trzyklasowych szkół wydziałowych, w 
cela wydania o nich opinji. Według tego pro- 
jektn, plan nauki dla obecnych trzech klas wy­
działowych pozostałby ten sam, a dla trzech 
nowj utworzyć się mających klas miałby obej- 
muwBĆ naukę języków, historji powszechnej, 
g?ografji handlowej, stylistyki o znacznie roz­
szerzonym zakresie, dalej rachunkowość, ba- 
ehalierję, ek^nomję, nauki przyrodnicze i inne 
przedmioty. Z tego widzimy, że byłyby to szko­
ły z kierukiem handlowym, chociaż nie m<slyby 
tej nazwy, nBzywał/by s:ę: „Wyższe szkoły wy­
działowe.* W  zeszłorocznej sesji komisja sejmo­
wa poruszyli tę sprawę, wyrażając życzenie, 
ażeby rada szkolna krajowa nie spuszczała jej 
z oka i w najbliższej sesji sejmowej zakomuni­
kowała stan, w jakim się ona znajduje. Także 
minister oswialy, dr. Hartel, zapowisda już od 
roku potrzebę zwolaoia ankiety, któraby się za­
stanowiła nad reformą szkól wydziałowych w 
całej monarchji.

I my, z obowiązku dziennikarskiego, przyu­
czamy się do głosu ogółu i uznajemy potrzebę 
reorganizacji szkół wydziałowych, przedews y- 
stkiem po większych miastach, ale w charakte­
rze takim, jak to na wstępie zaznaczyliśmy, 
t. j. ż^by wyższe klasy tych szkól miały kieru­
nek czysto przemysłowy, lob handlowy.

Ze szkołami wytLiatowemi bezwarunkowo 
powinne być połączone szkoły uzupełniające 
przemysłowe i to w ten spjsób, >e dyrekto­
rowie szkól wydziałowych męskich powinni z urzę­
du być zarazem kierownikami szkól uzupełnia­
jących przemysłowych. Szkoły te będą miały 
wtedy charakter więcej oficjalay, a rezultat nau­
ki w nich będzie wydatniejszy; zakres nauki 
możnaby także rozszerzyć i uzupełnić.

Korzyść z takiego przyłączenia szkól uzup. 
przemysłowych do wydziałowych byłaby już ze 
względu na środki naukowe, jtk  modele, wzory 
rysunkowe, przyrządy fLyktlac, okazy do bisto- 
rji naturalnej i karty geograficzne, które mo­
głyby służyć tak dla użytku szkól wydziałowych 
jakoteż szkoły uzup. przemysłowej. Sale rysun­
kowe, które zazwyczaj 9ą odnowieduio urządzo­
ne w istniejących szkołach wydziałowych, mo­
głyby służyć uczniom obydwu szkół, a co bar­
dzo ważue, to to, że inspektorom krajowym dla 
szkół uzup. przemysłowych, należałoby powie­
rzyć nadzór szkół wydziałowych, które bez­
sprzecznie powinne być powie>zone nadzorowi 
fachowemu, jeżeli chcemy, żeby odpowiedziały 
swemu zadaniu.

Na posady przy obecnych szkołach wy­
działowych powołuje się nauczycieli, którzy po­
siadają oprócz kwalifikacji da szkół pospolitych, 
także patent na nauczycieli do szkół wydziało­
wych. Przy egzaminie wydziałowym wymaga się 
znacznych wiadomości z g"upy językowo-histo- 
rycznej, matematyczno-przyrodniczej i techni- 
czno-matematycznej. Cel m przysposobienia jak 
największej liczby nauczycieli, dla szkół wy- 
dz’aiowych, rada szkdoa krajowa rok ro­
cznie urządza specjalne kursa dla tych grup 
nauk i powołuje na nie nauczycieli zdolniej­
szych, objawiających chęć dalszego kształcenia 
się. Z każdym w>ęc rokiem wzrasta liczba sil 
nauczycielskich o wyższem wykształceniu nau­
ko ivem i obejmuje posady, czy to przy istnieją­
cych szkołach wydziałowych, przy senrinarja h 
nauczycielskich, czy to przy takich szkołach, 
które niebawem mają być przekształcone na 
wydział me. Ci więc są w zupełności ukwalifi- 
kowani i uposażeni w wiadomości do udziela­
nia przeważnej ilości przedmiotów, jakieby 
przysila szkoły wydziałowe z kursami zawodo­
wymi obejmować miały. Aby taś dla nauki ra­
chunkowości, buchalterji, nie trzeba było szukać 
i*l po za mucami szkolny**.', . rcoioaby dla 
zdolniejszych uauczycieli z egzaminami dla 
szkół wydz:ałowych urządzać odpowiednie kursa 
półroczne, lub roczne, według potrzeby. Nawet 
dla przedmiotów jak : stolarstwo artystyczne, 
stolarstwo budowlane, ślusarstwo artystyczne 
i t p. możnaby znaleźć wielu z poś.ói nau­
czycieli lufowych, którzyby chętnie odbyli od- 
poTiednie studja roczne, lub dwuletnie, w kraju, 
lub za granicą, celem objęcia posad werkroi- 
strzowskieb przy tych trzech wyższych klasach 
(n a  k u r s a c h  z a w o d o w y c h ) .

„Hajlamaki."
W ie d e ń  18 lutego.

Nb posiedzeniu izby poselskiej, dnia 30 
PBŹdzierni-a ubiegłego roku, szturm do pana 
Głąb.ńskiego przypuścili Rusini, przed innymi 
zsś wes ly pan Mikołaj Wasilko. Prcfesor G<ą- 
biński wydobył z ukrycia najnowszy produit 
literatury ruskiej, uszczknął kilka kwiatzów 
skromnie ukrytych na lamach Hajd maków  i 
przedstawił je izbie poselskiej. Rusini nazwali 
to denuncjacją, a p. Wasilko jako specjalista 
podjął się „napiętnowania* jej. Zarzucił p. Głą- 
hińskiemu, ża jako profesor nm wersy te tu wy- 
stęouie z nublicznem oskarżaniem przeciw mts-

dzieży ruskiej, która tak samo jak miedzi ł  
innych narodowości, w ideałach idzie nieraz za 
daleko, a dalej powiedział:

„Moi panowie 1 Wiadomo, że Rusini posłu­
gują się cyryliką i wiedomo, że tylko ograni­
czone koło ludzi zakwestjonowane pisma czyta. 
A chociażby owe artykuły były tlómaczon. na 
polskie, to jednak znane one były tylko w Ga­
licji. Wiadomo przecież, że w Wiedaiu, czy w 
Berlinie, po rusku czytać nie umieją. Ale jeśli 
panowie zadajecie sob e trud, by artykuł ruski 
na język niemiecki przełożyć i w parlamencie 
odczytać, jeżeli z najtajniejszej kryjówki jakiejś 
agitacji ruskiej, nie mającej żadnego poważnego 
znaczenia, wyrywacie jakiś Brtykuł i podajecie 
go za wspólną wszystkim Rusinom opinję, to 
jest to denuncjacją całego ruskiego narodu, a 
to niegodnem jest profesora uuiwersytetu.*

Mniejsza o to, te  p. Wasilko windykuje 
dla ruskich pism wyjątkowa prawo, uparte na 
cyrylice, mniejsza o cbIo niezgrabne tłomacze- 
nie naiwnego mówcy, ale skoastatnwBĆ można, 
że Rusini w radzie państwa Hajdamaków się 
wyparli, przedstawili CBle wydawnictwo jako wy­
bryk młodzieży, a p. G!ąbińskiemu zarzucili złą 
wolę z powodu, że taki głupi wybryk do pu­
blicznej podaje wiadmości.

A teraz oto co się dzieje? Niemal co ty­
dzień posłowie: Bazyli Jaworski, Romańczuk, 
Kos, Korol i Wasilko wnoszą w izbie całe sze­
regi interpelacyj co do konfiskat ty:h Hajda­
maków, z którymi 4 miesiące wstecz, nie chcieli 
mieć nic wspólnego. Dyskretna R  iehsraths- 
correspondtMs poiaje : awsze krótko: „interpe­
lacja Baz. Jaworskiego i towarzyszy o konfiska­
tę*. Wreszcie wzięła mnie ciekawość zaglądoyć 
do stenograficznego protokołu dla przeaonania 
się o jakie to konfiskaty p. Bazyli Jaworski i 
towarzysze wnoszą po 3, 4, a nawet 5 inler- 
pelacyj na jednem posiedzeniu. I eto okazuje 
się, że posłowie ruscy sztuka po sztuce imu- 
nizują przez interpelacje każdy skonfiskowany 
artykuł Hajiomaków, to jest, że wręcz pod 
opiekę swoją biorą pismo, które przedstawiali 
jako wybryk nieodpowiedzialsej młodzieży 1 We ­
ber: takiej przewrotności usprawiedliwionem by­
łoby nawet podejrzenie, żs ci panowie nie o 
obcy produkt duchowy walczą, ale może o 
własny.

Daia 29 stycznia p. Bazyli Jaworski zimuni- 
zowsł artykuł Hajdamaków, który kulminuje w 
skonstatowaniu, że „banda rozbójników leśnych* 
więcej warta jak Polacy w Galicji. W  ten sem 
dzień uratował od zapomnienia poseł ruski pię­
kny wiersz „Hajdamaków*, opisujący jak leśny 
kładzie trupem chłopa, który — uchowaj Boże, 
nie krsdaie, ale „zbiera* drzewo, klęka przy 
trupie i nowiada: „przebacz mi, ale mój pau 
kazał.* W epilogu widzimy pana drwiącego so­
bie z wszelkiej sprawiedliwości.

Dnia 17 lutego z łaski pan? Bazylego Ja­
worskiego do potomuości przeszło aż 5 artyku­
łów hajdamackich, z których stanowczo najpię­
kniejsza’ nosi tytuł „Faryzeusze czyli wilk w o- 
wczej skórze* i bezcześci urzędników, szlachtę i 
duchowieństwo. Nie brak tam nawet osławio­
nych „liscw i pasowysk* ani zaproszenia do 
Polakow, by raczy'i wyoieść się poza San.

Tak to w rzeczywistości wygląda niewin 
ność ruuka. Ci sami Rusini, którzy w paździer­
niku pod wali się wobec izby za podpory tro­
nu i porządku sptłecznngo, nazwiskami swemi 
pokrywają wydawnictwo wręcz krwiożercze, 
które st ni przyrównywali do artykułów anar­
chistów polskich. Jeśli do kogo, to do nich sto­
suje się wyraz o wilku w owczej skórze. Odtąd 
prasa polska i posłowie polscy powinni baczną 
na tpgo rodraju puhlikaoie zwrócić nwage, bo

dzis chyba uawet czelność p. Wasilu me zdo­
będzie się na zaprzeczenie blisal go kuzyro- 
witwa pomiędzy posłami ruskimi a Hajda­
makami. (»■•)•

Z targów pieniężnych.
W ied eń  18 lutego. 

•Stagnacja. — Afera wachodnm. — Statystyka 
bankructw — Kredyty celne).

(fr.) Gorączka konwereyjna minęła, nadzli- 
je sfer spekulacyjnych nie ziściły się, ani 3 l/t 
ani 3'/* procentowe walory nie pojawią się na 
targu — wszystko tedy wraca do dawnego try­
bu. Jako mały osad rozczarowania konwersyj- 
nego pozostał tylko spadek kursu akcyj banko­
wych. Stosunki pieniężne nie poprawiły się wca­
le, gotówki wciąż jest nadmiar i niepodobna jej 
odpowiednio sfiuktyfikować. Purtfel wekslowy 
Banku auatro-węgierskiego i tak szczupły, zmniej­
szył s:ę w ciągu lutego jeszcze o 27 miljonów 
koron. Pmwda, ie luty jest z reguły miesiącem 
małego zapotrzebowania pieniędzy, ale takiej 
stagnacji jak teraz, jeszcze nie było. W  ciągu 
dwóch dni lutego nu. zeskoatowano w B uku  
austro-węgierskim nowych weksli za niespełna 
2  miljony koron, a za zapalla w tych dwocb 
dniach wpłynęło 13 miljooów. Dla 11 miljonow 
wiec nie było lokacji i muszą one leżeć bez 
procentu. Następstwem tych stusunków jest to, 
że eskont prywatny i t k już niesłychanie niski, 
spada jeszcze bardziej. Przez długi czas trzymał 
się on na 2 l/4 % a już i ta stopa była f.JO- 
mecalnie mska, w ubiegłym t/godaiu jedaak 
spadł on już na 2 f/g, a nawet zrobiono k.lka 
transakcji na 2 ”/łC%.

„Afera* macedońska wciąż stanowi źródło 
pewnbgo zaniepokojenia. Alarmująi^ycb prgłosek 
istotnie nie brak i gdyby ziściło się to, o czem 
mówi.no ostatnimi czasy na giełdzie, to chyba 
pół Europy byłoby już objęte pożarem wojen­
nym. Ale proroctwa plotkarzy giełdowych jakoś 
się nie ziszczają i do tej pory nie tylko Austrj*, 
ale ani Bułgarja ani nawet Turcja nie mobili­
zuje swych wojsk. Że zaś i wielcy mocBrzs 
worka pieniężnego nie bardzo wiei?ą w możli­
wość wielkiej zawieruchy wojeunej, okazuje się 
najlepiej stąd, te ani renta bułjarska nie spa­
da w kurua, ani akcje Lńiderb.nku, który jak 
wiadomo zaangażowany jest grubo na Bałkanie. 
Nawet losy tureckie kupowano ostatnimi dnia­
mi w P ryżu w bardzo znacznych partjach i 
podjiesi n- ich kurs o kilka franków.

Wiedeński „Cred.forenTerein* rglosil wła­
śnie zajmującą statystykę bankructw w Auitrji, 
w których pośrednio lub bezpośrednio zaanga­
żowane były firmy należące do tego stowarzy­
szenia, którego celem jest, jak wiadomo, chro­
nić swych członków przed m żltwemi stratami 
u niesumiennych lub niewypłacalnych dłużni­
ków. Ze statystyki tej okazuje się, że wogóle 
stosunki świata kupieckiego w Austrji pogarsza­
ją się i to w tempie bardzo szyokibm. W roku 
1901 bowiem zglistono w tem towarzystwie 
862 bankructw, a w ruku ubiegłym było ich 
już 1.102 Bankruci z roku 1901 zarwali swoich 
wierzycieli na 8 u46 000 koron, a w roku ubie­
głym na 10 089 000 koron. Przeciętna suma 
pasyrów jednego b nkruta wynosiła w r. 1901 
10 282 kor., a w r. nbibgłym 9 463 kor., co 
oznacza, że coraz więcej nteresów średnich 
i małych bani nituje.

*3 wiat kupiecki, który w pierwszej chwili 
okazy m l  dosyć wielkie zadowolenie z projektu 
nowej autonomicznej taryfy celnej, zaczyna te­
raz odkrywać także ciemne jej strony. Jedną 
z tych ciemnych str^n jest to. że Dmj°kl r*ą-

K AZIM IER Z GLIŃSKI.

W  B a b i n i e .
Powieść i  p ierw uyeh  lat Rzeczypospolitej 

Babińskiej.

Brat Rupert spojrzał na szlachcica:
— Mnie się widzi, że żadnej wsi nie ma 

w pobliżu... rzeki.
—  I mn*e się tak widzi, — odpowiedział 

szlachcic.
— Ja myślę w lesib noc przepędzić.
— i ja także 1...
— Waćpan tutejszy?..
—  Niekoniecznie, ale znam ten lasek, jak 

swój rlasny.
Brat Rupert zadygotał, co nie us lo uwagi 

szlachcica. Zbliżył się do niego tak koniem, że 
noga o nogę się otarła. Brat Rupert apuścil 
rękę nieznacznie i za pałkę ujął, a tyn czasem 
słońce ziszło i mrok opadać począł.

— Dziwi mnie, — zaczął szlachcic, — że 
waćpan nie wiesz dokąd jedziesz? Ale prawda, 
że jako zakonnik, patrzysz tylko na komm, skąd 
sie korzy... Cóż? dużo uzbierałeś pieniędzy? — 
dodał.

— Łupnę! — pomyślał brat Rupert, ale 
od owego zamiaru się wstrzymał, jeno Lafiryndę 
na prawo zawrócił.

— Dokąd? — zaśmiał się szlachcic. — W  
moezary wsepan chcesz wjechać i duszę zatra­
cić? Jako widzę, to muszę pomódz waćpanu.

— Jedź waćpan w swoją drogę a ja w 
swoją 1. — prosił brat Rupert.

— Nic odst^nę od waćpsna.
— Oq mnie uśmierci! — D om yślał bra­

ciszek.
— Zaróźiilem się trochę i ja, —  ciągnął 

szlachcic — i Md jestem, że spotkałem cię. Z i- 
wżdy nam będbie weselej we dy-óch.

— Ja lubię samotoeść.
— A ja nie.
— Jakże wygodz^my sobie?
— Waćpanu to trudniej zrobić — bo ja 

□ie odstanę od waćpana, a widząc, że nie 
znasz dróg leśnych, za przewodnika mu po­
służę

To mówiąc, uśmiechnął się uprzejmie i 
łapę żyiastą na Lafiryndzie pcloży!. Bratu Ru- 
pertowi dech w piersi się zaparł, ale palkę jnż 
w ręce swej trzymał, którą nieznacznie ku 
ziemi opuścił, trweżnemi oczyma ruch każv.y 
szlaibcica onego obserwując. A szlachcic 
znów się z pod wasa uśmiechnął i zbbżajac 
się do braciszka, niemal w « m o  ucho mu 
szepnął:

— Pełny trzosik mieć musisz — hę ?...
I zaczął brata Ruperta po brzuchu macać.
— Panie Jezu Chryste, w  ręce Twoje od­

daję ducha mego!... — zawołał brat Rupert — i 
odchylając się nieco od napastnika, by większe­
go zamachu nabrać, zakręcił palicą, aż w po­
wietrzu gwizdnęło, co widząc szlachcic, ścią­
gnął gwałtownie cugle koniowi i w bok usko­
czył, wdając:

— Stój, waćp;sn — jestem Rej z Nagło­
wic

Brat Rupert zdębiał, a palka wpadła mu 
z rąk.

— A tobyś waćpan Koronie Polskiej wy- 
godzil! — zaśmiał s'ę pan Mikołaj.

— Jezus Mirja, Durhu Święty, brońcie 
mnie od zmysłów pomięszania — zaczął brat

Rupert, przyjść do siebie nie mogąc. — Ca wa- 
śri do głowy przyszło, by krotolile takie ze 
mną wyprawi; ć? a cznlem po impecie paki, 
że lebhym waszmość panu rozszczepił i ży­
wota pozbawił męża tak godnego! A wżdy, 
gdybym się dowiedział, kogom ubił, samŁym 
się obwiesił na pierwszej gałęzi z brzega i 
Firlejowego pciecenia nie spełnił, za co w pa­
mięci swojej złą notęby mi dał, a ojciec Lis- 
marin, który i tak niefortunne wyobrażenie 
o rozumie moim me, rzekłby, iżem głupi zu- 
zupełnie. Co wam w głowie zaświtało, parne 
Reju, dobrodzieju?

— Waść rymami gadasz śmiało, znać, że 
nie brak ci oleju.

— Nigdym rymu nie ulepił, aż gdy waść 
się mnie u zep ił. T fu ! — splunął cegle 
przestraszony brat Rupert. — Czy waść sły­
szysz ?

— Słyszę i czuję febrę, że waszeć mnie 
rymotwórczej sławy pozbawisz. Dalej! a może 
coś foremnpgo spłodzisz I..

Brat Rupert śmiać się począł.
— No, no!,, nigdyn. takiej inspiracji nie 

czuł. — Rej z Nagłowic! — szeptał. — Niechże 
się waszej fizjonomji przypatrzę... Zacna 1.. Aleś 
mi waszm ść pietra napędził... Pewny bytem, 
że zbój! Teszcze dotąd do siebie przyjść nie 
mogę, a myśli przyprowadzić dc ładu .. Rej 
z Nagłowic!.. Mikołaj Rej!.. Rupejko nagadać 
się o was me mrże, a „Żywot Josepha* na pa­
mięć zna!.. Djabli go brBĆ poczną, gdy rzeknę, 
żem poznał wasi. Ale, jak z wam* rozmawiać, 
bo zwykłą mową nie godzi się, a do rymu ta­
lentu nie mam!..

— Na f-jst rymy ostawmy, a teraz, jako 
ludzie zwyczajni gBdcć będziem..

— Co wam przyszło o erzes mnie dopyty­
wać, a za żywot m actć?

— Ot, Krot^filaiK ze mnie, cóz chcesz ?. 
Łab posiwiał, ale żarty nie wywietrzały jeszcze 
z głowy byle tyłku komoBnja się nadarzyła. 
Ais zuch z ciebie, panie bracie!., z i palicę i w 
łeb zaraz!.. Pokaż-no mi swój oręż!..

Brat Rupert podniósł palkę i podał panu 
Rejowi.

— Madejowa maczuga! — zaśmiał się pan 
Mikołaj. — No, no — krzepki z waćpana chłop, 
takiego młyńca nią zrobić, że aż powietrze za- 
śwtszczało... ŁadDąbym pamiątkę od ciebie miał, 
gdybym w czas me uskoczył... Zląkłeś się łasko­
tek; — widocznie, że pas masz pełen czer- 
wieńcow...

— Chwalić Boga, jest trochę... I Firlej dal 
i po drodze uzbierało się...

Jechali stępa obok siebie, a pan Mikołaj 
przypatrywał się onej madejsw j macrudzu, 
z ręki swojej me wypnazcsając jej... NBgle zbli­
żył rię do brata Ruperta, aż strzemię o strze­
mię zabrzękio i nachylając sie do ueba, sze­
pnął:

— Jam nie Rej z Nagłowic!...
Braciszek zblsdl, wypuścił z rąk wodze i

o muła z Lufiryndy n:e zleciał.
— A co teraz będzie? — spytał pan Mi­

kołaj grobowe
— Śnierć moja! — jęknął! brat Rupert.
—  Niel jeno rymami do mnie g*daj...
— Woda kłoda las trząsł ręka męka 

śmierć skonauie... Tcbu nie stanie!... Jezus, 
MarjB! czy waćpan koisz, czy o drogę pytasz ?... 
— zaUmentowal brat Rupert, do rozpaczy do­
prowadzony.

P »j  Rej śmiechem buchnął.
— Od kiedym żyw, takiej kaszy rymów 

nie słyszałem jeszcze! Musisz acan do Babina 
pojechać, gdzie laurus czekać będzie na w bć-  
pans. Nazbierała się tam kupa mężów profesji

różoycb, jeno poety me ma, ktoryDj na sto­
sowne uwieńczenie zasłużył Jau z Czarnolasu, 
ani ja nie pasmem jak^ś, ale waćpan miejsce 
swoje tam znajdziesz Godnie w Babinie przyj­
miemy waszmość pana, jeno z rymami ppoufal 
się, a z inspiracji skurzvstaj. No — masz, swoją 
palkę, a na głowie mojej nie próbuj je j; o trzos 
zaś spokojoy bądź, nie wezmę nic, dołożą 
jesttze.

— To WBĆpsn jesteś P..
— Ten sam, o którym już wiesz.
Brat Rupert odetchnął.
— Bodaj ws ćpana kule ubiły — a jam 

już Panu Bogu polecał eię...
— Nie ma złego, coby na dobre nie wyrzls.
— Glzic to dobre — cz" strach mój?
— Nie — ale rymy waćpana...
— Praw la. że od kiedym poznał was, we 

łbie mi się rozwidniło. Kto wie, czy rymotwór- 
stwa się nie imnę!

— Dzień, dwa połazisz ze mną, a jak kur 
piać będziesz.

— Powiedz mi waszmość naprawdę, esy 
mam talent?...

Rej z Nagłowic bokiem spojrzał na brata 
Ruperta.

— Masz!... jeno dotąd we wnętrzu u cie­
bie siedzi&l, jako żyła złota, w ziemi nieuro­
dzajnej ukryta, do której dopiero łopata zajrzy 
i kruszec najdzie. Jako widzę, Rej z Nagłowic 
ową łopatą dla WBĆpana stanie się.

— A kto w waćpanu owr talent znalazr?
— Kawki, mości dobrodzieja.
— Kawki?... jakto kawki?
— Widno, że młody i nieuczony jesteś, 

gdy nie wiesz o tem nic. Zatem opowiem ci • 
onym ewenemencie, który do potomności przej­
dzie i o pomysłowości mojej po wiek świad­
czyć będzie. (Oiąy dalsey nastąpi).

Pierwsza w kraj*

Fabryka wyrobów z papieru
S . W . N I E M O J0W [ E G O

w »  l w o w u

Umaili br. Skarbka fdawra Sals tejmawał

seleca: KOPERTY, PAPIklRY LISTOWE, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWE I 
Do uabycia w sklepie przy placu Marjaekta L 8, 

r-*' w ipuTch handlach papierswyrk we Lwowie i na prowincji 
Cenniki, i n e r y  wys»I* się eawrotni*, *8

t. d.
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dnwy znosi dotychczasową praktykę, wedle któ 
rej państwo "żyrzalo importerom sześuomiesię 
cznego kredytu na opłaty celne i żadnego pro­
centu za tych sześć miesięcy nie liczyła. Kto 
miał płacić cło, a złożył zabezpieczenie w pa 
piórach, ten mógł odebrać towar bez opłaty 
fcła,- a nalrż/tość celną zapłacić dopiero za sześć 
miesięcy. Z tego przy wifeju robiono ogromny 
użytek, gdyż banki w każdym wypadku składały 
za kupców wymagane przez rząd zabezpiecza' 
nie, kupiec zatem mógł towar nieraz sprzedać 
z zyskiem, zanim cło od niego .zapłacił. Sku­
tkiem projektowanego zniesienia tej ezesciomie- 
rfięcznej bezprocentowej prolongaty cła, najbar- 
nardziej ucierpieliby kupcy w Tryjeścic, gdyż 
oni najwydatniejszy użytek robili z tego przy­
wileju. Obliczają, że stale byta w ten sposób 
około 50 miljonów koron w Tryjeście proloa 
gowanycb, dlatego też izba handlowa w Try- 
jescie zabiera się do energ'cznej akcji celem od­
wrócenia tego niebezpieczeństwa od tamtejszych 
kupców i pozostawienia -cadal sześciomiesięczne­
go kredytu celnego.

Lwów — Ojcu Sw.
1 E m owy prezydenta M ałachowskiego.)

Jak już donieśliśmy w sprawozdaniu z po­
siedzenia Rady miejskie j, wygłosił prezydent Ma­
łachowski dłuższą mowę, w której zaznaczywszy 
u w stepu światowe znaczenie obecnego święta 
i stn ściwszy działalność ostatnich trzech papie 
źy: Grzigorza XVI, Piusa IX i Leona XlII w sto­
sunku do nas, tak przedstawił udział Lwowa w 
uroczystości:

.Jeżeli naród nasz do najwierniejszych li­
czy się Koście la synów, to w szeregach jego 
jedno z pierwszych miejsc zajmuje ta stolica 
nasza!

Gród ten dawał nie jeden rai; krwią swych 
synów świadectwo wierze i prawdzie. Przez 
szereg wieków był on przemurzem, o które roz­
bijała się nawa pogaństwa j barbarzyństwa 
Az po wek XVIII. spełnili godnie i dzielnie 
swe posłannictwo, czyniąc ze siebie, ze swej 
krwi i mienia ofiarę na ołtarzu ojczyzny i nie­
odłącznej od niej wiary. Bo tak już Bóg poło­
żył ten gród, że kto w n'm walczył za Kościół, 
ten walczył i za dom, kto domu ojczystego 
bronił, ten był i Chrystusowym żołnierzem.

Tatarzy, Wołosi, Turcy i szyunatyckie hordy 
opasywały miasto, paliły jego przedmieścia, 
niszczyły plony i dobytek, odchodząc zawsze 
z klęską, dzięki męstwu obrońców zagrzanych 
miłością ojczy-uy i przejętych gorącą wiarą, że 
Bóg, który ich postawi! na posterunku, nie 
opuści ich w potrzebie.

Arcypasterz Iwowsci, świetny humanista, 
Grzegorz z Sanoka, w liście do Zbigniewa Ole­
śnickiego już w XV. wieku nazywa Lwów, przy­
wiązany żarliwie do wiary ojców ,> iviłas hone- 
ftissima * Było to tylko uznanie faktu 1 W ży­
ciu lwowskiego mieszczanina przebija się za­
w s z e  g ł ę b o k i e  u c z u c i e  k a t o l i c k i e ,  
ż a r l i w o ś ć  r e l i g i j n a ,  w o l n a  od  p r z e ­
s a d y  i n i e t o l e r a n c j i ,  pt łączona ze szcze­
rością uczuć i zapi łem czynnego wyznawstwa.

.Nałus hic in < ithohcissima putria mea, 
Leopoli christianmima* pisze na wstępie do 
swej ostatniej woli mieszęzauin lwowski z XVI 
wieku, a każdy z licznych testamentów, prze­
chowanych w księgach naszych, ma u wstępu 
gorące wyznanie katolickiej wiary.

Ale nio w słowach tylko byli ojcowi, nasi 
pobrżni. Oto w k żdrm testamencie znajduje­
my hojne legaty na fundacje religijne, dla ubo­
gich i chorycb.

W  kościołach naszych a zwłaszcza w ka­
plicy ogrojcowej są trwała pomniki tego ducha 
katolickiego jaki ożywiał nasze miasto.

Wiedział o tern Rzym, a Sykstus V. orę­
dziem z 15 września 1586 r. przydał do herbu 
miasta Lwowa tny pagórki i gwiazdę z berbu 
własnego wyjęte: „Za dochowanie niewzruszo­
nej wiary w najcięższych chwilach.*

W  dniu Bożego Narodzenia tegoż roku, ar­
cybiskup lwowski Dymitr S.Iikowuk* na uroczy- 
■tem nabożeństwie w kościele katedralnym za­
wiadomił o tern od ołtarza pp. rajców i atany 
przemawiając w ten sposób:

„Ojciec Święty, aby nadzwyczajną wiary 
naszej stałość osobliwą wynagrodzić laską, ze 
swoich ojczystych herbów dla lwa waszego zna­
mię gwiazdami świetlne i trzy pegórki gwiazdą 
ozdobione, jako znaki tryumfujące na zawsze 
W im  oddaje, daruje i tern pismem, które w 
ręce Wasze składam, pozwala*. Dziękujący zaś 
imieniem miasta konsul obiecał: „że te po­
chwały i godła wyryją Lwowianie nietylko na 
murach i gmachach miasta, ale także w swych 
sercach i parnię* i. I oto Lwów starać się bę­
dzie, ażeby lew jego tarczą gwiaździstą do tem 
dzielniejszy walki zachęcony, nietylko nie uląkł 
»ię nieprzyjaciela ojczyzny i wiary, ale aby ol- 
brzym ą pobudzony siłą, góry sobie nadane na 
nieprzyjaciół miotał*.

I zaiste przyrzeczeniu temu wiernym Lwów 
pozostali Stojąc na kresowym posterunku b r o ­
ni ł  o f i a r n i e  w i a r y  i c y w i l i z a c j i ,  b r o ­
n i ł  w p r z e s z ł o ś c i ,  b r o n i  d z i ś  i da  B ó g  
b r o n i ć  b ę d z i e  i w p r z y s z ł o ś c i .

To przyrzekamy zwracając oczy nasze ku 
Namiestnikowi Pańskiemu, składając u stóp jego 
tronu wyrazy najgłębszej czci i dziecięcej mi­
łości.

Stajemy przel Nim, a oko jego spocznie 
łaskawie . z miłością na tych, którzy wierni 
pozostali ideałom swych ojców, którzy mimo 
ucisku i prześladowań stoją silnie, twardo i du­
mnie przy chorągwi Piotrowej.

Reprezentując dziś, śmiało rzec mogę, całą 
ojczyznę naszą idziemy do Niego z miłością i 
nadzieją — po miłość i nadzieję, której mm 
tak bardzo potrzeba, a łącząc hołd nasz da 
hołdów i uwielbienia śwata całego, wołamy 
Ojcu świętemu Leonowi XIII: ,a i  multos annor.*

KRO MIK A.
Prsy  z e b r a n i a c h  pub l i t znye h ,  zaba­

wa c h  t o wa r z y s k i  eh i w s z e l k i c h  uro- 
e i y s t o t c a c h  p a mi ę t a j my  o o f i ar ac h aa 
b n do wę  k o ś c i o ł ó w  we rsc hodni e j  Gal i -  
• Ji i no T o w a r z y s t w o  Sz k o ł y  Indowej .

LW Ó W  20 lutego.
i p z  powle.tr' . Godzina 12 w południe: 

Ciepłota + 5  B. Pogoda.

Z życia towarzyskiego. Dnia 24 bm. o 
godzinie 6 wieczorem, odbędz:e się w kościele św. 
Mar i MagdsteDy we Lwowie ślub p. Jara Lo.roto-
wicza z panną Evą Ri ściszęwską,

Z karnawału. Wieczorek Btrzelecki odbędzie 
się w sobotę bm . w salach St.zela.cy miejskiej, 
bilety są do nabycia w handlu p, T. Obornickiego.

Na dochód kola artystycznego Towai jotwa 
„Bratniej pomocy* słuchaczów politechniki, pod pro­
tektoratem rektora p. Tadeusza Fiedlera, odbędzie 
się w poniedziałek 23 lutegu br. w salach Kasyna
urzęd; :i zrgo (ulica Hetmańska 1. 12), w ieczór
z tsń ami.

Sprawa taatralna. Dowiadujemy się z au 
tentycznego źródła, że wszelkie pogłoski, c 
układach pomiędzy gminą, a p Pawlikowskim 
w sprawie dalszego prowadzenia teatru »ą przed 
wczesne, spr ws bow<em nie wyszła dotychczas po 
z-, stadjum począ'kowych rokowań. Wszystko więc, 
co o tej sprawie pisano jest wyłącznie kwestją 
osobistych zapatrywań, nie zaś wynikiem jakiejś 
obowiązującej umowy. Faktem jest tylko, że obie 
strony uznają konieczność defiaitywnego uregulowa­
nia sprawy finansowej.

Z jazd ludowców. W Rzeszowie odbędzie 
się 27 bm. zjazd mężów zaufania stronnictwa ludo­
wego. Nb zjazd zaproszono 78 członków rady na 
czelnej, oraz mężów zaufania z 40 powiatów Gali- 
eji zachoeniej. Członkowie ze wschodniej Galicji 
zaproszeni będą osobno w czasie późniejszym, gdyż 
— jak donosi P rzyjaciel ludu — podróż do Rze 
szawa, zbyt daleka, byliny zanadto kosztowną i dla­
tego nieprzystępną. Wspomniany o'gan stronnietwu 
zaznać**, że na zjeździe zapadną ważne uchwtly ua- 
równo ze względu na sprawy stronnictwa ludowego, 
jak i ze względu na różne zagadnienia polityczne z 
ostatnich czasów. Porządek dzienny zapowiada mię­
dzy innemi: sprawozdanie z działalności stronnictwa 
za czas od kongresn w Tarnowie; sprawozdanie 
posłów stronnictwa w sejmie i radzie państwa; 
wnioski w sprawach programowych strona'”,twa; w 
sprawie wiecu narodowego; w spr wie wyborów do 
rad powi itowych; w spraw,e emigracji; sprawy 
organizacyjne; wybór wydziału rady naczelnej; ró­
żne wnioski uczestników zgromadzenia. Obrady zja­
zdu będą poufne.

Zmiana Własności. Dobra Wielopole-Skrzyń­
skie w pow. roprzyckim, obejmujące 2400 mc-rgów 
obszaru, będące własnością Heleny z Wojciecho­
wskich Braodtowej, małżonki znanego artysty-ma- 
lam w Monachium, nabył Ludwik br Dębicki, 
za cenę 840 000 koron. Nadto L. hr. Dębicki nabył 
część dóbr Trościaniec (700 morgów młodych ia> 
sów) w pow. jaworowskim od p. Jakóbu Blecha za 
cenę 88 000 koron

=3 Najnowsza fotografia Ojoa św. Ks. 
arcybiskup Bilczewski otrzymał tymi dmami 7 Rzy­
mu fotografię Ojca ś w., wykonaną według najśwież­
szego zdjęcia z pierwszych dni lutego Ks arcybi­
skup powierzył fotografowi p. Trzemrukiemn spo­
rządzenie odbitki, która też znakomicie s<ę udała 
Wykonano tet zaraz kliszę drukarska najnowszego 
wizerunku Ojca św , a Sodahcje mzijańskie ozdo­
biły nią zaproszenia na ob hód, jaki urządzają w 
przyszłą niedzielę w Narodoym domu W serunei 
ten, odtwarzający doskonale rysy Świątobliwego 
starca będzie też odb ty na kartkach, orzez. ariony h 
do umieszczenia w oknach pomieszkai, z mających 
zaitąp ć iluminację.

M iła sytaaoja sędziów ! W sprawozdaniu 
miuisterstwa sprawiedliwości za r. 1898, raujdojemy 
bardzo ciekawe cyfry. Przysła po do różnych sądów 
194.000 denun>'jatyj. z których 177.806 okaz iły 
się zupełnie bezpodstawne, w tej liczbie ze wscho­
dniej Ga icji 32 000 donosów.

T jemnicse zjaw isko źwietlne. Do Dila 
donoszą z Samek Śreunich w powiecie robatyńskiui: 
W poniedziałek, 16 bm., około godziny 10 wie­
czorem, mieliśmy tutaj piękne zjawisko świetlne na 
niebie. Na czystym, pełnym gwiazd niehpskljnie 
rozlało się po stronie wschodniej, tuż nad hory 
zontem, lekkie, jak mgła jasao-rózowe i wiatł po­
dobne do łuny dalekiego polaru. Ze środka tej świe­
tlanej plamy wystrzelił i kierunku ku zenitowi 
wąski, na jakie 10 metrów wysoki promień, także 
różowy, lecz siluiej zabarwiony i u szczytu rozpu 
ścił na wsze strony wspaniale warkocze promieniste. 
Słup ten stdł spokojnie pr cz dwie minuty, poesem 
Doozał blednąć od dołu, □ czerwienieć w- górze, ze­
brał napowrót u szczytu swego promie sie, Jak gdy 
by w jedno ognisko i zniknął, pozostawiając przez 
chwilę biała smugę po sobie W minutę później 
zjawisko wystąpiło raz jeszcze, ale Lylo znacznie 
bledsze i trwało bardzo krótko.

Stały lekarz dla Dablan. Wydział krajo 
wy zamianował dra Regeóa lekarzem zakładowym w 
krajowych szkol ich i akademji rolnicze,, w Dubla- 
nach. Ponieważ jednak dr. Regec chciał objąć o j o  

wiązki dopiero w jesieni, zarządził wydz. kraj, by 
dr. Kielanowsrt dojeżlżałze Lwowa w raz.r potrzeby 
do Dublan. To dorywcze zidatwienie okazało z ę je­
dnak niedogodnem. Dlatego na onegdajszej sesji pozta- 
nowił wydz. kraj. wydelegować ze szpitala po rsseeb- 
nego wo I wowie dra Litwinowieza, który Btale za­
mieszka w Dublanacb i wypełniać będzie funkcjo 
lekarza zakładowego, dopóki nie zostanie zamiano­
wany 3 ały lekarz.

Sam obójcza para małżeńska. DmoBią z 
Krskowa: W da. 16 bm. wieczorem znaleziono
krawca Bogdanowicza wraz z żoną martwyeh sia łó­
żku w ich mieszkaniu prsy ul. Tneciego Maja. 
Śmierć obojga nastąpiła wskutek trucizny. Powody 
Bamobójstwa, czy też przypadkowej śmierci na razie 
nie znane.

Prcoes z rządem rosyjskim. Rzad .oByjrki 
winien jest jednemu z adwokatów krakowskich su­
mę 1482 kor. 92 bal., jako honorarjum z l  proces, 
prowadzony w imien u ska bu rosyjskiego. Adwokat, 
nie otrzymując ajleżytości, zaskarżył i ąd rosyjski 
przed Bądem krajowym, który skarżącemu przyznał 
tę sumę ; wyrok, który doręczono prokuratorji Kró­
lestwa Polskiego, n .kuzywał dłużnikowi zapłacenie 
sumy w przeciąga doi 14. Termin ten minął, skarb 
rosyjski sumy nie wypłacał, zatem adwokat wniósł 
do sądu podanie o zezwolenie zajęcia ruchom iści 
konsulatu rosyjskiego we Lwowie, dalej zajęcia r 
piat paszportowych itp. w tym konsulacie, wreszcie 
zaintabulowania swej należności na reslnośuiach, 
w których mieści się ambasada r syjsA. w Wiedniu.

Trybunał najwyższy wydal zajmujące orze­
czenie w następującej sprawie: Kolej Północna wy­
daliła bez przyznania emerytury urzędnika z powodu, 
że tenże wbrew rewersowi służbowemu zaciągał lek­
komyślnie dług: i przez to przyniósł ujmę honorowi 
stanu urzędniczego. Sąd handlowy na skargę urzę­
dnika ,k»*il kolej na wypłatę emerytury, najwyższy 
trybunał jednak zniósł ten wyrok i uznając ważność 
re «er*ów, oddalił pretensję do emerytury.

Stan pogody w Europie (Sprawozdanie 
centralnej stacji meteorologicznej w Wiodniu). Dnia

19-go, godaina 7 rano notują: Haparauda —24*4, 
Wi deń —2 0, Pula —j— 1 ‘0, Budapeszt —3’0, 
Florencja — 2 0, Biarritz + 9  0, Paryż +  50 ,
Moaochjum — 0 0, Berlin -4-2  0, Memel —6 0,
Wilno —8‘0, Błegencjr —8 4, Gorycja — 2 3, 
Rzym + 2  0, Petersburg — 17 /, Moskwa —13’0, 
Abaz>a + 0  2, Lussin piccolo + 2 ,6, Nizsa + 2 ‘0.

Obszar wysokiego ciśnienia powietrza rozszerzył 
się dalej ku południu w-tmu wschodowi, niskie ciśnie­
nie leży na północnym oesenodzie i północnym-zarho- 
dzie Europy. Na północy Ausiro Węgier panuje
przeważnie pogudei chmurna, w Galicji śniegi, sre 
sztą przeważnie jasno, sucho i ogólnie zimno Pro 
guozz: Zmiennie z opadami, temperatura blisko
zera.

* Ogólnie wydają Msuth&er* impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró­
wnież znakomite jak i niezrównane są Mauthnera 
nasiona warzywae i kwiatowe.

* Humory styczny kalendarz Śmigusa na
r. 1903, ozdobi ony przęśli :znemi kolorowemi ilustra­
cjami, a odznaczający się bogatą częścią literacką, 
oi iz wyczerpującym i dokładnym działem infurma 
cyjnym, mogą nabywać prenumeratorowie Dzienni 
ha Polskiego po wy j ą t k o wo  zni żone j  cenie 
lb ct. (70 hal.) wraz z przesyłką pocztową. Kie­
szonkowy kalendarzyk Sraiguaa 10 ct. (z przesyłką 
pocztor?u 12 ct

* Ślub. Oni t 17 lutego b. r. odbył się w kościele 
parptialnym św Mikołaj* we Lwowie ślub panny Marji 
Gańczarczykównej, cóiki obywatela miast* Lwów* z pa­
nem Mik łajem Czerczowiczein-Iloickim berbu Sas c. i k. 
porucznikiem rachunkowym 8 ) p. p. 205

* Ostatal wieczorek maskowy Stow. rękodzielników 
lwows.;ch „Gwiazda*, urządza we własnej lokale ości (ul. 
Fr luciszluńska 1. 7), w sobotę dnia 21 lutego b. r. na 
dochód funduszu iawałi lów, wdów i sierót wieczorek 
maskowy. — Początek o g dżinie 9 wieczorem. — Bilet 
wstępu 2 kor. od osoby. Dla pp. akademików i młodzieży 
rękodzielniczej ceny zniżone.

* Koło akad. wotrrsii ężlimości. W «obotę dni* 21 
lntego b. r. odbędzie się VIII. posiedzenie K>ła rMarji* 
o godzinie pół do 8 wieczorem w lokalu Czytelni aka­
demickie- z nasfępu;ącym porządkiem dziennym: !. Spra­
wa regulaminu hola. 2. Woiosri i interpelacje.

_ * Posiedzenie lwowskiego Koła Towarzystwa nauczy­
cieli szkól wyższych odbędzie się w w klas:e III c) 
gi in. Franciszka Józefa (parter) w sobotę dnia 21 lutego 
b. r. o godzinie d wieczorem. Na porządku daiennym: 
Dr. E. Saw i i : „Psychofizjologia Jążrnij. afektów i
pasji". (Dok).

* 2 „Sokoli*. Wieczornica z tańcami zapowie­
dzią .a na ubotę dnia 21 lutego b. r. odwołana z po- 
wod iw o l  komitetu niezależnych.

* Młodzież przy pracy XVII. posiedzenie akad. 
„Kółka przyrodnikó »* odl.ę lzie się w niedzielę daia 2 i 
lui“ go b. r. o godzinie pół do 11 rano w sali XVI uniw. 
Na porządku ozieonym odczyt kol Bykowskiego p. t. : 
„Teorja k<>lonjalnoś:i w świecie organicznym1, (z de- 
montracjami) W otęp wolny.

Składki na oelb ożytecznośol publicznej Isb aa 
rodowej.

D la  w d o w y  S. poleconej przez związek Tow. do­
broczynności, złożyli w dalszym ciągu pp. : H D 2 kor,
F. H, 5 kor.

D l a r o i z i n y  R . p .  F H. 5 kor
Dl a  T o w .  s z k o ł y  l u d o w e j ,  kara którą za- 

yłtcil bileter Filh*rironji 4 kor.
Znu.rU:
W Porembie wielkiej ad Oświęcim, zmarł onegdaj 

ks. Jakób P a g a c z.
W Helaan w Egipcie z-Darł w 1< toku życia Ka- 

zimiert K r a s i c k i ,  syn Ksawerego i Marji i  Chła­
powskich.

MotatH litirackii i artystyczne
Sópertoar tsntm atiojaktego w* Lwów.?. 

Dziś w pi ąt ek (po cenach zniżonych) „Wolny 
strzelec*, opera romantyczna w 3 attnch, a 8 od 
sIoDaeh K. M. Webera, Wrstęp Marji Gembarzewrkirj 
i Juljana Jeiomina

Jntro w sobot ę  (po razostatn-) ,M gnonr, opo 
ra w 3 aktach, a 4 odsłonach A. Thomasa Ostatni 
gościnny występ panny Bel Sorel, występ Ludwiki 
Markowej, Augusta Dianai i Juljaua Jeromina.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 37i 
„Halka*, opera nar;dowa w 4 astsch St. Moniu­
szki. G se nny »y3t< d p. Janiny Koroiewiez Waydo 
wej, Józefa Szym-ńskiego i Juljana Jeromina — 
Wieczorem o godzinie 7 „Mieszczanie*, sztuka w 4 
akt-—k M ksyma Gorkiego.

KcpertoarFilliarm oiiji lw ow skiej. W so 
botę,  2i  lutego, wielki koncert filharmoniczny, 
ze współudziałem Mar i Turzańskiej, pianistki i Sta- 
nisliwa Orzelskiego, pierwszego tenora „Narodnego 
Divadl»* w Pradze. — C*ny miejsc znacznie zn, 
żone. Początek wyjątkowo o godzinie 61/, wie­
czorem.

W ni edz i e l ę ,  22 lutego, koncert popularny, 
ze współudziałem Stanisława Orzelskiego, pierwszego 
tenora „Narodnego L).v»Jla

JKoroorty kompozytorskie w Filharmo 
nji Stosownie do ogłoszonego z chwilą otwarcia 
Filharmoaji programu, dyrekcja Fdbarmonji urządzi 
w niedługim już czasie azereg koncertów kompozy­
torskich. przy współudziale najwybitniejszych kompo­
zytorów polskich. Doryihcsas odoyl się w Filbarmruji 
jeden taki koncert, a mianowicie koncert komeraży 
torski Henryka Melcera. N»jbbższy, drugi z rzędu 
koncert kompozytorski, odbędzie s.ę 7 kwietnia, 
a pozna w nim publiczność lwowska glo oiego za 
granicą lecz u nas szczuplej tylko garstce smako­
szów muzycznych zn.nego Kompozytora, Mieczysława 
Karlrwicza. O uznaniu, jakiem się rodak na. z ciesiy 
wśród zBgran cznyrh kół muzykalnych, świadczy naj­
wymowniej fakt zaproszenia go przez Filharmonję 

Berlinie, celem ur ądzenia tam koneertu kompo­
zytorskiego, Wprost z Berlina przybędzio Mieczysław 
Karłowicz do Lwowa i tu zaprezentuje się publi­
czności naszej w najlepszych swoich utworach, Po 
Karłowiczu wrstąpią w Filharmonji z koncertami 
kompozytorskimi: Władysław Żeleński, Emil Mły­
narski i inni. W ten sposób zapozna się muzykalna 
publiczność lwowska z całym szeregiem najwybitniej­
szych kompozytorów polskich doby obecnej.

A lic ja  Barbl, słynna Śpiewaczka koncertowa, 
vj-s*ąpi w niedzielę 22 lutego, i  sali „Sokoła*, 
na cele dobroczynn! m:*jscowe W ubiegłym sezo­
nie śpiewała znakomita artystka również na cele hu 
(sanitarne i wywołała w przepełnionej publicznością 
sali, niebywały entuzjazm. Niemniej świetnie -apt- 
wkds się niedzielny koncert pani isarb gwiazdy 
artystycznej, dotąd niezrównanej jako wykonawczyni 
pieśni.

Dzienniki zagraniczne przepełnione są opisami 
tryumfów, jakie znakomita śpiowaczka odniejsła 
w Helsingforsie.

W ystawa B5ckiina, będzie nieodwołalnie 
zamkniętą w niedzielę, dnia 22 bm. o godzinie 8 
wieczorem. Z powodu dłuższego dai i aby umo­
żliwić publiczności poznanie obrazów tych również 
przr świetle dniennem, w jakiem c sre malowane by­
ły, zniesiono wyłączne oświetlenie, sztuczne. Będą 
więc obrazy B5 Alina w ostatnich trzech dniach wy­
stawione przy świetle dziennem od godz. 10 do 5, 
sztuczntm ai od 5 — 8 wieczorem.

W ydawnictwa perjodycine. Przesąd hy 
j)ienicsny, nr 2 zawiera: Zestawienie statystyczne
o cho.-obhwuści i śmiertelności we Lwowie 1902, 
dyr S z p i 1 m suń a spu a-* zwalczania grużi -ij by 
dlt<; sprawozdania; kronika

Łowi'.c, nr. 4 zawiera pomiędzy inuymi: O 
użyteczności iisa; bardzo obfity dział korespondencji 
■ sprawy towarzystwa.

Gazeta nauczycielska, ar. 2 zawiera: Mylne 
wnioski; Czego uczy szkoła ?; Nowe prądy w wycho­
waniu i nauczaniu; Z pato-psychologji; Hygiena 
szkoln ; Nekiologja i Kronika.

Muzeum, czasopismo Tow. nauczycieli szkól 
wyższych, prócz dalszych ciągów ri zpoc tych już 
prac o szkołach pruskich, zamieszcza ciekawą peda­
gogiczno-historyczną rozprawę prof Czerneckiego, 
oceny i sprawo*d«uu, przegiąd literalny, pedagogi­
cznej, sprawy bieżące etc.

W-adomośrt fotograficzne, zesryi 4 zawiera 
Fotografja na usługach nauki; Kalotypk i notatki 
fachowe. W tekście znajduje się kilka dobrych 
zdjęć fotograficznych.

.SuhIbmcSć tzy samowola".
Wr/.oraj po jawnsm posiedzeniu rady tn. 

odbyło się posiedzauie tsjne, którego przebieg 
p o d a ł o  j e d n a  z p i s m  p o r a n n y c h ,  
— p o m i m o  u c h w a l o n e j  t a j n o ś c i .  
Jednakże p.smn to dbniosłj o rzeczy nieco ten- 
dendyjnie, podało bowiem, żo „przedmiotem 
obrad była zbytnia s u m i e n n o ś ć  komisji 
wybranej jeszcze przed dwoma laty, której 
obowiązkiem było zbadać wszystkie działy go­
spodarki iniejsktej, wszystkie sprawy osobiste i 
wygotować drukiem sprawozdanie dla rady 
miejskiej*.

Otóż odnośnie do tego otrzymujemy od 
jednego z najpoważniejszych czic-nków rady na­
stępujące uwagi:

.L i  zdziwieniem przeczytałem ową notatkę. 
Każdy bowiem nieuprzedzany, który był na po­
siedzeniu wczorsjszem, musi j^rzyznsć, że nie 
<hod::ilo tu >i „sumienność* kemisjś ale o „sa­
mowolę* jfj dwóch czionków. Pau Rieciel r,ro­
bił birdso dobrze, że sprawę tę poruszył i na­
leży mu się uznanie, bo rada nrpjska nie wy­
biera kemisyj na to, ażeby b a w i ł y  s i ę  w 

n k w i z y c j ę  h i s z p a ń s k ą .  b v  d o ­
s t a r c z a ł y  m a t e r j a l u  w ł a d z o m  
s k a r b o w y m  do f i s k a l n e g o  u r z ę d o ­
w a n i a  i a b y  m a t e r j a ł n i e  i m o ­
r a l n i e  s t a w i a ł y  p o d  p r ę g i e r z  u- 
r z ę d n i k ó w  i n a u c z y c i e l i  bez raj- 
mn;ejs3ej potrzeby, a nawet bez wszelkiego po­
wodu.

Tymczasem tą drogą posrlo uwe zaatako­
wane sprawozdanie, które odnośne do u r z ę ­
d n i k ó w  i n a u c z y c i e l i  p o d a j e  n a w e t  
daty,  o d n o s z ą c e  s i ę  do  d y s c y p l i n a r ­
n e g o  p o s t ę p o w a n i a .  To jest w dziejach 
słrawozdHÓ poprostu bezprzykładnym faktem. 
Komisja widocznie o tem nie wiedziała, bo pp. 
Gryziecki, Pawlewski i Rewakowicz, członkowie 
jej obecni na wczorajszem posiedzeniu nie u- 
mieli duć objaśnień, wina więc spada wyłącznie 
nu tych, którzy stojąc na stanowisku osławionej 
trójki wene^k ej na własną rezę zarządzili druk 
tego sprawozdania, które podobna ma — risum  
tenestis  — kosztować przeszło 1000 zl.!

Mojem zdaniem, skoro sprawa dzięki kary­
godnej czyjejś niedyskrecji, stała się głośną, (a 
tajność zachowano tak dalece, że obrady od­
były się nawet z wykluczeniem sekretarza 
rady!!), powinno się ją teraz traktować aa po­
siedzeniu jawnem. Raz powinno się postawić ja­
sno kwestję, j*k koai>sje mają 'raktować poruczone 
im sprawy, gdzie zaczyna się i gdzie kończy 
dozwolona granica tyksnia moralnych i mate- 
rjalnych spiaw osobistych, a także, kto to za- 
nądiil druk tego sprawozdania i kto był do 
tego upoważniony. Najlepsza zawsze droga pro­
sta i jawna! '

Piiar v  Zaleszczykach.
O klęsce pożaru, jaka dotknęła Zaleszczyki, 

otrzymujemy od korespondentów naszych rela­
cje; które dają bardzo smutny obrazek naszego 
żyda autonomicznego. W doniesieniach tych 
urządzenia Zaleszc~yg wyglądają istotnie inki.y 
przeniesione z małej Azji. Oto co czytamy: 

Z a l e s z c z y k i  19 Ituego. Wczorai wybuchł 
u naa nad ranem przy jednej z pięsnie;szych 
ulic groźny pożar. Spaliło się kilkn domów ży 
dowskich. Właścicielami rt biedniejsi żydii, któ 
rzy nie nberpieciywszy swych pierzyn, 
jośdeli wogóle i zboża, trzymanego w wielki-:j 
ilości db strychach, ponieśli wskutek cgnin bar 
d?o dotkliwe straty, Ogień, jak s'ę przekona- 
iśmy, możua było zlokalisować i ograniczyć do 
ednego domostwa. Tsk s.ę jednak nie stało, 
)o na przeszkodzie s t a n ą ł  b r a k  w o d y .  O, 
j o  pod tym względem należy nasze mias’,teczko 
do uuikatów w swoim rodzaju! W  c a l e m 
m i e ś c i e  są t rzy  l u b  c z t e r y  j a m y ,  które 
udek poczciwy nazywa studniami. Woda do 
chodzi do nich drewnianemi, dziurawi m rura­
mi z przyległej wyniosłości, ale tylko wtedy, 
g d y  na to  w p r z ó d  p o z w o l i  w ł a ś c i c i e l  
l ub  z a r z ą d c a  ż y d o w s k i e j  g o r z e l n i ,  do 
c t ó r e j  g ł ó w n a  r ur a  z w o d ą  p r o w a d z i .  
Gzęsto „ednak się zdarza, ie gorzelnikowi j>o 
trzeba więcej wody, więc odprowadzi ją rurą 
do swego rezerwoaru, a dla miasta pozostaje 
albo nici, albo trerhę żółtawej i cuchnącej cie­
czy. Nierez nawet przez kilka dni z rzędu nio 
ma tutaj wody studziennej, a mieszkońcy z 
jraku jej mu eą się zaopatrywać i używać d : 
gotowania niezdrowej wody z Dniestru. Skoro 
się woda znowu pokaże w atudniach, wyłowią 
ją wnet żydzi — przemysłowcy do beczek i Bprze - 
dają ją potem za drogie pieniądze. Więc i w 
pierwszym i w drugim wypadku uie m>»my 
z niej wiele pożytku.

Pomijając stosunki zdrowotue i hygjenę 
tak samego miasta, jak i każdego mieszkańca 
z osobna, pomijając owe choroby niemal dwa 
rary do roku nagminnie z wielką siłą wybu­
chające, weźmy pod uwagę bodaj taki wypadek, 
jak wczorajszy peżar. Niechaj się w inuej p o ­
rze, kiedy nie ma śniegu na dachach przy sil­
nym wietrze i w innej dzielnicy np. nad Dnie­
strem zacznie palić!

Co wtedy będzie wobec braku wody?
Pójdzie z dymem cs le  miasto, rdo zostanie 

z niego kam ei na kannemu. Może nawet, jak 
wynika z dośw .Jczema i tak s'ę źlożyć, że 
ofiarą płomieni padną ; ludzie. Któż więc wtedy 
właśnie szkodę poniesi* ? Zapewne kraj i -ząd!

Dzisiaj jest jaszcze \i-cza, aby wczas Łaradzić 
złemu.

Drugi kurespoodect (f p )  picze: W  reku 
zesJyiu ip . Briiuicki ośw.aaczyl gotowość pi tyj - 
ś"ip z poiucc, miastu w ten sposób, że zobo- 
wiązał się ustąpić źródła i psia, przez które 
miał przejść wodociąg, przyczynić się \  częścią 
kosztów budowy za przyznanie mu dochodów 
z wodociągu. Byk te propozycja dla miasta ko­
rzystna, ale śmierć śp. Brunickiego rozbiła cały 
ten układ, na czem naturaimo naigm ej wy no- 
dzą mieszkańcy, którzy muszą dziś plarić po 
4 h. za konewkę wody z „Dniestru*. Do tych 
słów dodać należy, że w niepojęty sposób w 
Zaleszczykach panuje prowizorjum. g d y ż  p o ­
s a d a  n a c z e l n i k a  g m i n y  o d  7 m i e s i ę c y  
j e s t  o p r ó ż n i o n ą .  Mażeby powołane esy a- 
niki zechciały sprawą tą się zająć 1

L W Ó W  20 lutrgi i.
(Unio Oatholica red iv iv a )

Piąty dzień procesu Thumena, rozpoczął się 
przecłucbauiem j«ko świadka, członka wiedeń­
skiej rady n»dzorczej „Unii* Ferdynanda S t i l ­
l e r a ,  zeznania jego jednak odnoszą się tylko 
do pojedynczych drobnych szczególó w i na spra­
wę nowego nie rzucają światła.

Św. Stanisław B i e l e c k i ,  urzędnik kolei 
elektrycznej, był przez 6 miesięcy urzędnikiem 
„Unii* we Lwowie. W tym czasie byłu w biu­
rze 9 urzędników i służby, którzy nie zawsze 
mieli co robić, tak że odnosił wrażenie, że tak 
liczny personal biura jest nienotrzebny. O tem, 
że Thumen brał od angażowanych prze? się 
agentów a nawet woźnych kaucje, dswio !iiał 
się dopiero w Kiakowie cd H marnego. Z* i i  ter- 
palowany l i  tez świadka, powiedział Thumen, 
że Kaucje odesłał do Wiednia i wszystko jest w 
największym ponądiu. Pomimo tego zapewnie­
ni?, w ów „porządek* świadek nie bardzo wta- 
rzył. teebardziej, że spostrzegł, te Tbumen 7- 
gotowywał police ubezpieczeniowe w dwu egf .• o- 
plarzach, jeden z nich odsyłał do podpisu do 
Wiedaia a drugi wysyłał d > ubezpieczonego. 
Kiedy podpisana polica wróciła z Wiednia, Thu- 
tnen chował ją do szuflady, a brał pieniądze 
za policę ze w im podpisem. Ta manipula­
cja nie podobała mu się bardzo, zawiadomił 
więc o niej członków rady nadzorczej: ks. Ol­
szewskiego i śp. dra Starczewskiego, którzy we­
zwali Thumena do wytlómczenia się. Jak i co 
mówili oni ze sobą, nie wie, dość. że powie­
dział mu potem dr. Starczewski, że Thumen 
wytlómaczył się i to co on robi jest bardzo 
dobre.

Między obrońcą a świadkiem, wszczyna się 
dyskusja ua temat, kiedy świadek dowiedział się 
od Hommego o pobieraniu przez Thumena fecu- 
cji. W  ciągu tej dyskusji zachodzi fakt mocno 
dramatyczny. Otc, wchodzi do sali wybladly 
br. Kalbermatten i przerywając przewodmezą- 
dniczącemu, prosi go o pozwolenie przemówie­
nia słów kilku.

P i z e w o d n i c z ą c y .  Proszę.
Br. K a l b e r m a t t e n :  „W  tej chwili do­

wiedziałem 3ię d p. Stillera, ze Homrac, zabił 
się w hotelu (hat sich ersłochen*) i zwracając się 
do obrońcy dra Lasera: „Pan to jesteś powo­
dem tego nieszczęścia...*

P r z e w o d n i c z ą c y :  Proazę pana baro­
na powstrzymać się od tegu rodzaju wyrażeń!

Br. K a l b e r m a t t e n :  Pan przewodni­
czący raczy mi to wybaczyć ale wiadomość ta 
tak oa mnie podziilala, że nre mogę nad soLą 
zapanować.

W sali ogólne poruszenie. Przewodniczący 
pnarywa przesłuchanie świadka i zarząda 10 
minutową przerwę w rozprawie.

Po przerwie, przesłuchiwano św. B i e l e ­
c k i e g o  w dalszym ciągu Z zaznań tych oka­
zuje się, że dyrekcja wiedeńska przysyłała pie­
niądza na wypłatę pensji dla personelu nie ua 
1-go w miesiącu, ale w kilka dni póź iiej. Nie­
raz trzeba było kilka racy przesyłkę pieniędzy 
urgować, a n^wet gr .zić sądem.

W fatalną sytuację wprawiły oskarżonego 
pytania rzeczoznawców, co do prowadzonej 
w lwowskiej reprezentacji „Unji" rachunkowo­
ści. Oirazuje s:ę, że księgi ktsowej tam nie było, 
a oskarżony w«ływa;ące kwoty zapisywał do 
[siążki, którą trzymał ped kluczem i nigdy ni- 
[omu nie pokazywał, t  obawy wykrycia jego 
manipulacji.

Ś  v. WładysJa 7 D r e z i ń s k i , b. inspektor 
organizator „Unji*, pobierał 120 kor. pensji 

miesięcznej, 30 procent prowizji od ubezpieczeń 
3 procent superprowizji 1 d ubezpieczeń zje­

dnanych przez rgentów. Zeznania jego brzmią 
przeważnie pomyślnie dla oskrrżonego, zapyta­
ny jednak póż <iej o źródło tych wiadomości, 
przyznaje, że albo dowiedział się o tem. cd sa­
mego oskarżonego, albo też ani źródła, ani 
sliższych szczegółów coduć nie jest w stanie. 

Wreszcie zmęczony indsgacja, oświadcza świadek, 
że dzisiejs-o satoobójstwo H me’go zrobiło nań 
tak silne wrażenia, te jest zdeaerwowaay, pro­
si też, by mu pozwolono resztę zeznań złożyć 
Jopołudniu.

Św. Lud wis Ku c har ,  buchaltej „Unji*, 
kwestjonuge autentyczność leżącej przed trybu­
nałem księgi „Salda conti* twierdzący że księgę 
te przepisał we Lwowie w ciągu dui kilkunastu 
Homtne. Kaucje agentów i woźnych nie były 
zapisana w żadnej księdze.

Ciąg dalszy rozprawy popołudniu.

Kronika polityczna.
— Pierwszy p r o c B s  B u m o e r t ó w  

z bankierem Gatts.nim, którego oskarżano o li­
chwę, już pos.ągs za sobą ofiary na polu poli- 
tycznem. Zeznania świadków i Humbertów 
skomprom to wały wielce ministra sprawiedliwo­
ści Yalló, który, jak s ę okazało, popierał lich­
wiarskie praktyki Catea nego. Nawet dzienniki 
radykalne, służące blokowi republikańskiemu u- 
ierzsją na ministis, doradzając mu ustąpienie. 
Lanierne wyraża nię, te rozprawa przeciw Hum- 
bertom postawiła ministra w bardzo dwuzna- 
czaem świetle. Tarcza iego honoru, która nigdy 
lśniącą nie była, jest obecnie zabrudzona. Dy­
misja stała się konieczną. Przedstawiono p. VJ!ś, 
jako wielkiego sędziego, który był powołany do 
pomszczenia moralności put licznej. Tymczasem 
okazał się on obrońcą i sojusznikiem bezsfru- 
pulatnych finansistów. Giyhy Yalló raczył zni­
knąć ze swegj tniwjsca, oddałby tym sposobem

C y l i n d r y
kapelusze P  C. H ab iga i  angielskie Ncottfa
CKAPEAU- CLAOUŁ. KAPE LUSTE „Opera*, KAPELUSZE nluszowe lodeuw e i filcowe, 

M  w B&Jaow«„cb fatraneb

M a r c i n  M i i  1 1  e r
44 płac Halicki 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwow.i
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pierwszą usługę republice, od e*a«u objęcia teki 
sprawiedliwości.

Afera księżnej Ludwiki.
yTd. b sim . JPolsk).

Drezno 20 luiego. Pomiędzy dworami 
saskim a toskańskim toczyły się w rycb dniach 
rokowania, mające ua celu uregulowanie przy­
szłości byłej następczyni tronu saskiego. W  pier­
wszej licji idzie na razie o to, aby uwolnić 
księżne Ludwikę od widywania się z Gironem. 
Jest pewnem, że on ta krzyżuje te porozutnie- 
a .8, prztjz prześladowanie księżnej osobiście i Ji- 
stowu e, nie dla czego inorgo, jeno dla własnej 
korzyści. Nie mniej czyni się starania o to, aby 
księżnę wyłączyć z pod wpływu jej brata Leo­
polda Wfl fl nga, bo i on ma interes w nczra- 
wianiu księżnej. Sprawa w tym kierunku jest 
na dobrej drodze.

Oprócz powyższego, w rokowaniach jeszcze 
się rrzehcdzi o przyszłe miejsce zamieszkana 
księżnej. Jeet pewnen i, żs księżna oie pozosta­
nie w Metairie. Koła dworskie byłyby rade, aby 
Ludwika w Salzburgu oczekiwała swego rozwią* 
*  nie, na co jednek nie mógłby się tgodz;ć 
dwór austrjacki. bo spodziewane urodzenie się 
potouca w rezydencji toskańskiego dworu, wy­
wołałoby wielkie a niespodziewane wrażenie. 
Gdzie znajduw.ć eię będzie przystle miejsce po­
bytu księżnej, nie wiadomo jeszcze, * aht bez 
wątpienia beizie ono w Aurtrji.

Bardzo riężio k .tahu^ się rokowania o 
nazwisko księżnej. Ważaem jest to, t»  tak 
w t:s&ańsk;ch, jak i saskich kolach dworskich 
nie oczekiwano, że księżna ze wszystkich praw 
zrezygnuje. Dr. Lachenal, który w tej całej 
sprawie zachował się zupełnie poprawnie, tek 
księżn i doradził. Zdaje się, że skończy s.ę na 
tern, że księżna bętL.e nosić nazwisko Ludwiki 
Toskańskiej. Oua sama jeszcze się stanowczo 
h s zdecydowała i na razie wszystkie pisma 
podpisuje imieniem „Louisa*.

Uchwalenie ustawy wojskowej.
Wiedeń 20 lutego. W dalszym ciąsru 

wczorajszego posiedzenia izby przez przyjęcie § 2 
w brzmieniu komisji, wraz z rezolucją Cbiariego, 
załatwiono ustawę wojskową w drogiem czy­
taniu.

Przystąpiono do-obrad nad r e s o l u j j a m i .  
Przemawiał sprawozdawca P c p u w s k i ,  poseł 
Mal i k,  poseł D a s z y ń s k i  przeciw rezolucjom. 
Dyskusję zamknięto i wybrano mówców gene 
rahych Noskeg • pro i Hjlanskiego contra

K l o f a c s  czyni wniosek zamknięcia posie­
dzenia i usiłuje wniosek ten motywować Pre­
zydent npc mina go i grozi odebraniem głosu. 
Przystąpiono do glosowania nnd wniosłem 
Klofacza. Na wniosek Choca stwierdzono stosu- 
nek głosów.

Wniosek Klofacza odrzucono 216 głosami 
przeciw 53.

Generaby mówca pro N o s k e, wśród cią­
głych przerywań i wołania .kończyć* żali się 
na barbarzyńskie kary w wojsku.

Po przemowie generalnego mow y umtra 
K o l a n e k  eg o i sprawozdawcy, ucnwalono re­
zolucje według żądania komisji.

Wmoski mniejszości, referowane przez Ma­
lika odrzucono.

Sprawozdawca P * p o l s k i  wnosi natych­
miastowe przedsięwzięcie trzeciego czytania u- 
siawv w drodze nagłości.

Do sprawy nagłego traktowania zabiera 
głos E l d e r s c h  (socjalista) (Protesty wśród 
chrzsścjańsko socjalnych) Mj wea występuje prze 
ciw femu, że o tak późnej godzinie ma się roz­
strzygnąć tak ważną kwestję. Nie pojmuje po­
wodu, dla którego urtawa wojskowa musi być 
do rana załatwiona.

Gbrzcścjańsko-socjalni wołają: Musi być! 
Protesty wśród socjalistów. Miedzy pp. Strch 
bachem a Scitzem przychodzi do żywego starci'-.

Głosowani?.
W głodowaniu naglsść uznano większością 

dwóch trzecich. Następnie urtawę wojskową 
znaczną większością, bez dyśkn?ji, w trzeciem 
czytaniu uchwalono.

Na ławach Wsz. .h:.ieatiów ironicme okla­
ski i okrzyki. Hubt Acht. Gewchr herau-i! i t. p.

Zapyta* ie do prezydenta.
Dokonano jeszcze uzupełniającego wyooru 

do komisji prasowej. Poseł Stein w zapytaniu 
do prezydenta zwraca uwagę, że w kuloarach 
i na galerji obrać t ą się podejrzane żywioły, 
a nswet pewnej pani wyciągnięto z kieszeni 
portmonetkę na galerji. Prezydent odpowiada, że 
d ■ ścisłe polecenie służbie, by zwracano baczną 
o - ragę na wpuszczaną na ga'erję publiczność. 
Prori mowoę o poparcie w dążeniach do utrzy­
mania w Izbie pc:ządku.

M owa p Daszyńskiego.
Poseł D a s z y ń s k i  w ma wie, wygłoszonej 

p n y  końcu nocnego posiedzenie izby posłów wy­
stęp* wał przeciw militaryzmowi, porownywując 
go z średniowiecznym absolutyzmem; podnosił, 
tp armjj auatrjacka nie ma żadnego interesu 
d>a narodowości, a zarzad wojskowy o waża ka­
żdy rnch narodowościowy za rokosz. Mówca wy- 
roZil się z uznaniem o wywodach posła Rotte­
ra, zaznaczając, że pierwszy raz daty się z Koła 
pilskiego słyszeć męskie słowa przeciw zarzą- 

f dowi wojskowemu.
Mówca krytykował stanowisko stronnictw 

wobec przedłożenia wojskowego i poparł rezo­
lucję, dotyczącą zmiany ustany karnej, która 
położy koniec .mordom sprawiedliwości* po­
pełnianym na żolnierzat-b. Poparł rezolucję 
dotyczącą zniesienia kar „anbinden* i „irumm 
seniiessen*.

P. Daszyński w mowie swej między iune- 
mi tak wywodził: Przed kilku minutami rząd 
Koerbera wywalczył sobie polityczne zwycięstw o 
w tej izbie. Wszystkie stronnictwa narodowo 
ściowe na lewicy zdaja sobie sprawę z polity 
cznycb motywów, dla których głosowali za u- 
stawą. Militaryzm w Austrji nie jest mililtry- 
smem nowoczesnym. W  żadnej gałęzi admini­
stracji peńetw nowoczesnych nie ma tyle ukry­
tych funduszów, jak właśnie w rękach wojsko­
wego zarządu centralnego. Mctwca omawia na­
stępnie kwestję pojęcia honoru w armji i o 
swiadcza, 4? nie jest prawdą, jakoby istniały 
d w a  pojęcia honoru

Nieprawdą jest, jakoby uczciwie pracujący 
obywrte! t  o posiadał tyle honoru, co młody 
g"ffl w uniformie. Poru szu sprawę porucznika

Mattasicz-Keglcricba, który miał paść ofiarą 
wojskowego mordu sprawiedliwość." Gdy Ke- 
gitt in juz przez kilka lat siedział w areszcie, 
zdegradowany i wyrzucony z armji, zgłosił się 
wreszcie z doniesieniem przeciw ks. Filipowi 
Sacbsen Coburg Gotha. Dwa] wojskow, prze­
słuchali więźnia i wobec nich zarzucił Kegle- 
rich ks. Filipowi Koburskiemu brudne i niebc- 
norowe postę.rawaiie, które wcaie uie daje się 
pogodzie z b-uesem oficerskim.

G n i e w o s z .  Ks. Kobu ski jest człowie­
kiem honorowym, był moim kcl--gą

D a s z y ń s k i .  Naturalnie jeśli był pań­
skim kolegą (wesołeść). W  protokole przesłucha­
nia Keglerichc powiedziano: Dla księcia Kobur- 
skiego żadne kłamstwo nie jest dosyć brndne, 
aby tylko skompromitować swą żonę. Znany 
wiedeński adwokat Neuda, wyraził się o księciu 
Koburseiru w tyro protokole tak: Myślałem z po­
czątku, że :o tylko animozja ze strony żony ks. 
Kobursktego, teraz widzę, że ks. Konurski jest 
zbrodniarzem. Ks ążę powiedział swej żonie, gdy 
ta dowiedziała się, że podoba się baronowi 
H.rschowi, aby się zręcznie ubrała i była wobec, 
bar. Hirscba bardzo grzeczną i aby po cbiedzie, 
gdy bar. Hirscb będzie najedzony i w dobrym 
humorze, zażądała odoiego pieniędzy. (Glosy 
oburzenia słuchajcie, słuchajcie 1 u socjalistów).

Przytaczam to — powiada Daszyński — 
nie dla skandalu, lecz, by udowodnić, ża mo­
ja interwencja była skuteczna i ża przed potęgą 
prawdy wszystzo uchylić się musi. Kegleyich 
wskutek szlachetnego przyczynieuia się ministra 
Welsersbeiinba, wypuszczony został na wolność 
i ułaskawiony.

Mówca występuje przeciw wojskowym są­
dom honorowym. Następnie zwraca się pono­
wnie w gwałtownych wywodach przeciw molo­
chowi militaryzmu, któremu ludność najżywo­
tniejsze poświecą siły.

Atakuje silnie te stronnictwa, które sa usta­
wą wojskową glosowały, a szczególnie chrze- 
ścjańsko-sncjalnycb. Ci powiadają, że dlatego są 
za przedłożeniem, aby irytować Węgrów. Po­
winno się mowę Luegera plakatami w calyi b 
Węgrzech ogłosić. Wówczas Węgrzy pow.edzą: 
Jeżeli ten wiedeński g sgo na nas ciągie napa- 
da, to na dobre musimy się zastanowili nad 
naszem samodzieluem stanowiskiem narodowem 
i głosowi ćjprze^iw ustawie wojskowej. Wielcy 
mężowie z Kola polskiego głosują za przedłuże­
niem. ponieważ wzmocniona militarnie Austrja 
stsje się niezawisłą cd Prus.

Niemcy ^ądzą przeciwnie i również gi - 
sują za ustawą i tak je ini i drudzy się łudzą, 
aby cesarzowi wyświadczyć przysługę. M*wuł 
kończy apelem, aby przynajmniej przyjęto re­
zolucje, wniesione prz-r. socjalistów i aby po­
słowie przynajmniej w ostatniej chwil  poka­
zali, że nie są tchórzami. (Oklaski wśród socja­
listów).

DEPESZE
ttlig ra lisza i I ttltfsn icz ii.

Zaprzeczenie pogłosoe.
W i e d e ń  20 lutego. Obiegające od kilku 

dni pogiefki o ustąpieniu namiestmka Galicji 
hr. Pinińskiego, są, jak się dowiadujemy z wia­
rygodnego źródła, bezzasadne.

Budżet m. Krakowa.
K r a k ń w  20 lutego. Komisja budżetowa 

zakończyła obrady nad budżetem. Wydatki wy­
noszą 2,842 992 k., dochody są preliminowane 
w tej samej wysokości.

KRONIKA
z o s t a t n i e j  chwi l i .

Bał kostiumowo- maskowy. Od dwóch dni 
odbywają się w Kasynie miejskie tn zebrania i na­
rady .towarzystwa z Łyczakowa*, które na sobjtaim 
bi*lu wystąpi z oryginalnym i pełnym humoru kuli- 
giem. Uczestnicy kuligu, pragnąc wygląde-a swoim 
zbliżyć się jak najh rdziej do pnyJowiowjch typów 
ni zy c przedmieszczan łyczakowskich, wystąpią nie 
w maskach, lecz odpowiednio ucharakteryzowani.

Inną charakterytyczną grupę t zw. „kocaebe 
rów*, będzie prowadził znaay żydowski domokrążca, 
który zn niezrównany swój dowcip, pomys jw ić 
i znajomość lokalnych stosunków, tak bBrdzo po 
trieoną do karnawałowej intrygi, zdobył na redu- 
tach .Filharmonii*, prócz powszochnego uznania, 
także pierwszą nagród;, przeznarzoną da Dajdowci- 

■eiszej maski. Tym rasem przedstawi s:ę publi- 
w .ości kasynowej nia sam, lecz w towa.zystwie 
czcigodnej małżonki. Ma jy być para niezwykle do­
brana, więc niezawodnie przyczyni s ę wielce do 
ożywienia zabawy

Sensaojjue samobójstwo. W hotelu Corso 
przy ulicy Karola Ludwika I, 4 i, targnął się d:iś 
rano o godzinie 9 na życie Ludwik H o m m a, lat 
35 były urzędnik „Unio catholica*. Przyjtrhal on 
z Wiednia i stawał jako świadek w procesie, to­
czącym się cbecnie. Dziś ranc około godziny 9 po­
przecinał sobie Homma tętnice u lewej ręki i prócz 
tego zadał sobie czteiy cięcia w prBwą skroń, aż do 
mózgu sięgające. W stanie nieprzytomnym znaiazl 
go kelner i zaalarmow >1 też zaraz stację iatunkową 
i poi. ąę. Na miejsce przybył komisarz Des Lcges 
i wóz stacji ratunkowej, poczem desperata a agon; 
odwieziono do szpitala. Jaki był powód samobójstwa, 
niewiadomo; od umierającego niepodobna było się 
niczego dowiedzieć, a aa itole znaleziono jedynie 
nspisaue przez Honmę na wezwaniu sądowem, 
zawiadomienie do b.uta o samobójstwie, oraz kartkę 
do mutki z pożegnaniem. Domyślaj' się, że usilowi- 
ne samobójstwo Hommy stoi w związku z pro­
cesem, temhardziej, że na rozprawie wczorijszej, 
pytania obrońcy dra Lesera zdenerwowały go w ni j 
wyższym stopniu. Jeden ze świadków znowu zeznał 
na dzisiejszej rozprawie, że Hcmma byl nałogowym 
pijak ''in i wypijał codziennie butelkę wódki. W i  
do 3 minuty po wygłoszeniu w sądzie togo rdnuis, 
przyszła wieść o samobójstwie Hommy >. zrobiła 
na zeznających, jako świadkowie osobach, niezmierne 
wrażenie. Przeciw Homm:e toczy się w sądzie 
wiedeńskim śledztwo o krzywcpi-y ęstwo, o iakie 
oskarżył go nit, aki Łumnyczuk. Homma miał przy- 
siądź rzekomo fałszywie w sprawie o 16 kor.

Włamanie do sklepu. Do handlu żelaznego 
p. Hahkiegc przy’ pl Mirjackim włamali się tej 
nocy przez wywiercenie dziury w tylnych drzwiach 
złodzieje, ezy Jodziij Gospodarka rzezimieszków w 
sklepie trwała jak się zdaje zbyt krótko, bo zabrali 
jedynie 2 korony z ezuflady i do 3 tuzinów noży 
stołowych.

Dbfruuda&t. Teodor Antonów, parobek w

składzie nafty PioLa Miąciydskiego, umknął, zdefrau-
dowi iż? u odbiorców, 164 kor.

Pokątne szynki. Pol.c^a odkryta dwa pokąt- 
ne szynki wi Lwowie, jeden przy nj. Lwiej I. 
10, drugi przy ZamarsiynowsLiej 1 5 Sioofiskowa- 
oo wcale znaczne zapasy wo tki.

Z h p a i Się. Przy wystawie sklepowej w ul. 
Akademickiej I. 22 zauważano wczoraj wieczorem 
jakiegoś „gościa*, który się ciekawie przypatrywał 
iowaro n. N eponobało się to policjantowi stójkowe­
mu, tu też na chybił trafił aresztował ciekawego. 
Rewizja prze?rowBd2ua* na osobie „geście* wydala 
rezultat n espodziewsn;, bo znaleziono przy mm 
trzy km-ze dobrane i drąg do rozhijan a dzwi.

Dział ekniffliezkj.
Wiedeń 91 lutego 

fr.) Angielska mowa tronowa, a zwłaszcza 
ten jej ustęp, w którym powiedziano, że sytusrja 
na półwyspie Bałkańskim jest dosyć poważna, wy­
wołał pewne zaniepokojenie na giełdach zagrani­
cznych zwłaszcza w Berlinie. Tutrjszy targ jednak 
nie podzielał tego zaniepokojenia i tendencja jego 
była dziś nieco lepsza niż wczoraj Dobre wrażeń e 
sprawia bilans Zskhdu kredytowego, wykazujący 
zysk cokolwiek większy ni: w roku poprzednim, 
pomimo, że rok 1909 był dli banków DBrdzo złym. 
Z kolejowych walorów podniosły się akcje Staats- 
b <h u, gdyż spekulacje giełdowa wciąż wiedzy w to, 
że Młodoczesi wdrożą mebBwem ene giezrą akcję, 
celem upaństwowienia tej kolei. Z rent spadały dz i 
w dalszym ciągu obie inwesiy yjae. W ogóle dia 
3V* % walorów giełda jest obteme niełaskawa

— Brody 20 lutego W bieżącym tygo­
dniu dowozy zbnża rosyjskiego na tutejszym targu 
zbożorym były minimalne i import ogradczył się 
wsiystkiego -aa 3 w, g^oy otrębów i 1 wagoi hre- 
czki

Sprzedawano: hreczkę z dalszych ukolic po 
4 -5 0  do 4 60  rs.

Otręby pszenne z bliższych okolic po 2'90 do 
— ■— ra., otręhy żytnie z bliższych okolic po 3*30 
do -  ■ rs.

Wszystko z* 100 klg. transito k ia rmfusa, 
stacja kolejowa Brody.

Wiedeń 20 lutego. (Giełda poranna 
godz. 10 30). Marki 117 13, Renta majowa 100 90, 
Węg. renta koronowa 99 45, Akcje austr zakl 
kred. 689 — , Akcje węg. zakl. kred. 747-— , Akcje 
Anglohanku 276*50, Akcje Unionbanku 546*50, 
Akcje Bankveremu 481* - ,  Akcie Landerbanku 
4/09* . Akcje koleji państwowych 699 - - ,  Lom­
bardy 56 Akcje koieji Elbethal - * —, Akcje 
fabryki broni *— , Akcje tytoniowe — * ,
Akcjs Alpiny 397 50, Akcje Rima Muranyi 488* 
Akcje, pragskiego tow. zei. , Losy tureckie 
119*50, Ruble 252* 75, 4% Galie, pożyczka kr.
z 1893 r. 99*10, 4% Listy zastawne Banku kraj. 
99 — , 56 1. listy tow. kred. zierask. 98'7;-. Uspo- 
sobienie jpokojne.____________

TEATR MIEJSKI WE LWOWiL 
W piątek 20 lutego, o godz. 7 wieczorem.

W O L N Y  S T R Z E L E C
(Der Freitschiltz) 

ouera romantyczna w 3 aktach, a 5 odalonadi
K U. W e b t r a  

O S O R V :
Hrabia OttoLar, dziedzic 
Kuno, nadleśn czy 
Agata, jego córka 
Auna, jej przyjaciółka 
Maks, strzelec 
Kasper „
Kiljan „
Pustelnik
Samiel, czarny strzelec 
Wieśniak
Duchy, zjawiska, potwoiy, strzelcy, wieśniacy, wie­

śniaczki, siuiba.
Rzecz dzieje się na leśniczówce w dohrach hrabiego 

i w okolicy.

p. 0 “ nasi
p. Paszkowski
p. Gemharzewska
pna Łęska
p. Malawski
p. Jaromin
p. Okoński
p. Jeliński 

*
*  *  

p Korecki

N U  U O l  O 6  1 A.

+
f

A nna D ąbrow icz
po -llugi.h let t, ciężkich cierpieoi»ch, opatrzona 
iw. &akr&uientami, zmarła doia 19 luiego 1903 r. 

przeżywszy lat 30
ELsportacja zwłok odbędzie się w soDotę dnia 

21 iciego b r. o godzinie S po połudoiu z domu 
ż. łooj przy ulicy Teatynskiej 1. t (szpital Sióstr mi­
łosierdzia) na cmentarz Janowski, na który w smu­
tku pogr-yżon* rodzina krewnych, przyjaciół i po­
bożnych chrzeJcian zaprasza 

Lwów dnia 20 lutego 1903.
„Stella* K. Słotolowicz Wałowa 11.

t
H alka

córka Ignacego i śp Teofili Korzeniowskich
urodzona dma 2-go marca 1896

po długich i ciężkich ci°rpieniach, zmarła dnia 20 
lutego 1S03 r.

Ourzęd pogrzebowy, odbędzie się dnia 22 lutego 
b. r. o- gi d tinie 3 po p łudniu z domu żałoby przy 
ul Choiążczyzny 1. 18 na cmentarz Łyczakowski.

Lnów dnia 20 lntego 1902 r.

„Concordia*. A. Kurkowski.

t
MICHAŁ FRtPIAKfIW .CC

emeryt, radca stann,
opatrzony św. Sakr L entami. zasnął w Panu dnia 

20 lutego 903 r., w 59 roru życia 
Ubrzęd pog zębowy z domu żi łoby ul Krzyżowa 

1. 25 na cmentarz Łyczakowski, odbędzie się w nie­
dzielę dnia 22 lntego o updzinie 3 popołudnia, na 
który w smutku pog-ążona rodzina, zaprasza 
wszy-tkich krewnych i znajomych.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 23 luiego 19 3 roku, w cerkwi katedral­
nej św Jura o godzinie 10 z rana.

Lwów, dnia 20 lutego 1903 r
,C .ncordia* A. Kurkowski.

Przyjechali fis Lwowa.
dnia 20 lutego 1!K)3 r 

HOTEL GKOROK Ks. H. Lubomirski z Rozwadowa 
He. A. Poiocki z Wiednia. A. Garapich z Z górza. A. 
Gor-iyski z Modorówki. K. Bufcdanowicz z Os.ecMiby. 
S. Bohdanowicz z Petryłowa. E Pogórski z Sawki. T. 
Potocki z Uhrynia. Z. i T. Mniszkowie z Podola ros. 
K . ii. Soss z Gorlic. A Kochański z Kiiowa M. Fr In­
tel z Drohobycza. K* A. Łabędzki z Poznańskiego J. 
Witz z Sambora.

HOTEL EUhOPEJSKI. Hr. M. Dnnin-Borkowski z 
Mielnicy. J. Wolgner z Komarówki. T. Slonecki z Zadu- 
rowa. M. Weglińska z M ążyua. S. Muller z St Gallen. 
J. Łącki j-) t hodmey. J. Janko z Krasnego. M. La­
guna z Rosji. E. Frań l  z Wiednia. O. Wolkowicki z 
Lachowiec. ________  _______

Nadesłane.
Rubryka ta nie pochodzi >d redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności.

AŻEBY BYĆ PIĘKNĄ nie dosyć jest mieć 
świeżą cerę; trzeba mieć codziennie staranie 
o twórcy i o rękach. Najlepszy wytwór w tym 

względzie jest krem SIMONA, 
i którego wartość h y g i e n i c z n ą  

stwierdza czterdzieste letnie po­
wodzenie. Przy ożyciu tego wybor­
nego produktu, zbyticznem jest 
używać innego pudru, jak puder 
ryżowy Simon’a fiołkowy i broda- 
wnikowy (heliotrope) J. SIMON. 

59 Faubourg St M-irtin Paris. 2029

Kandydat notarjalny
uz l  Iniony do suhs'ylucji, poszukuje rmieszczeiia. Wia- 

domość pod literami I B. poste rest nte S*oie. 200

Nadzwyczaj 
eleganckie jedw abie

jak też pojedyncze gatunki, począwszy od 90 h*l 
w nieprześe gnionym v yhorze, po najniższych ce­
nach en gros, nr met'y i o !mierzone na suknie 
dla osób prywatnych bez opł-ty cła i porta. Próbki 

franco. Opłata listn 25 bal.
Fabryka wy robo w jedwabnych.

Adolf Grieder et Gie, Zurich M. 40
król. nadworni dostawcy. pzwajc«rja). 65

, Dr. R O IC K I
najstarszy specjalista dla chorób skórnych 
i wenerycznych, chorób pęcherzowych i k o ­
biecych Krosty, plamy, piegi, liszaje, szorstkość 
skóry i czerwoność nosa usuwa sie skutecznie. 
(Jego poradnik [książka] kosituje 1 zł. 20 ct.) 
O r d y r u j e  cd godzioy 9 do 11 rauo i od 

3 do 6 popoł., przy ul. Z*morowicza I. 5.

S a n h to r ja m  z im o w e
w  K r y n i c y

w willi pod „Trzema Różami"
pod kierunkiem

Ara Franciszka Kmietowieza
urządzone według wszelkich wymogów hygienj. 
0* i ‘rdzieśoi pokoji ogntewanyoh. Klimat
przepyszuy, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnio, gr y  towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorium osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po cboroh8ch nieza- 
kaźnych. (Osób dotkniętych chorobami znkaźna-
tói. niersiowpuji i nmvsl'iwemi. Sanamrjuin nie 
pmitnmeł.

Sdzob od 1 grudnia do 1 Maja.
Ceny umiarkowane.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do
Z a r z ą d u  S a n a t o r i u m  pod „ T r z e m a  

R ó ż a m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Jako dobra i pewną lokację
polecany:

4‘ /i Mity klyetacnst 
« m  Mety hiMtee?sra 
V . ilety Moetcozae prsa]ewaae 
4*/. Ilety Te w. kredyt, zluieklsge 
4*/,*/, Ilety Cseha kr» iwepo 
4*/, Ilety Beaks krajeweeo 
VI, eWlBaele keaaeelea ru t . krajowege 
6*.', eeżyr-kf krajawą 
4*/, ?al obilgaCjt p'epiaaoyin I wozalkle 

reaty puctwewe.
Nadto polecana; : 17

Akeje gallo Tawarzyetwa elektryazaegn.
Pipir ta apńfda|ei kapaje pa aaf loklatf*iejei ■ Fanko 

śdsa ;■
K U T T O B  W Y M I A N Y

c. k. pprzpi gaśli

aVcvh. Banku hipotecznego.

Dr. Zenon Leń u o
powrócił

ordynuje w chorobach chirurgie* a) ch od godziny 8—4 
po południu przy ul. Kopernika 1. 16.

W

4  pat y eleganckich mocnych
męskich i datnsHcŁ trzewik ó *  o silnie 
kołkowanych podaszwaib, przez krótki 
czas tylko można nabywać po śm;estnie 
niskiej za 3 złr. Za pobraniem, poczto- 
wem lub poprzedniem naJesł niem na- 
leżytośri, zamiana możliwa, wielkość po- 
dłu" miary, jeśl. nie okażą się p-zyda- 

tne, p . iiącie się zwraca.
W . Bnohbinder, Kraków, Fach.

Przy 'odbiorze 2 paczek dodaję jedną 
parę eleganckich męskich lnb damskich 
pantofli gratis. i 04

WM RUtftP. ton i k ecznik, konfitu y, 
SWUEvWB oi rmcl dy, soki, 

konserwy, ji rzyny, o *oce ’ tp. sprzedeje 
po cen e nisliej 1 d je na miesięczne 
książeczki Z w ejiw e d u o  og -oda.cze 

Hetmańska 8 (łutol Yictir.a) 132

Uncinna warzyw i kwiatów do insi k' 
n U l U l l l l  tów i gmntów, św eżs i w do­
borowych odm.Lnach jak również flau e 
sprzed ije po jen* b konkurencyjnych 
Ziwod rwe biuro dla spraw ogrodowych 

Lwów, Henuańiika 1. 8 1 6

I d i' I f c l / ł i  M* ■•M -Ji-S-j -Mv WAt

ank melioracyjny
w e  L w o w i e

ulica Kopernika nr. 1
I. piętro, (nad apteką Mikolascha)

wykonywa ^

w szelkie prace m elioracyjne
jako to:

z d j ę c i a  p l a n ó w ,  w y g o t o w a n i a  k o s z t o r y s ó w  do 
drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 

rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc.

Finansowanie
u s k u t e u t l a  V  ;  podług k a ż d o r a z o w n j s zc ze g ó ło w e j u m o w y

W razie już gotowych plniów, nastąpić może n-s 
podstawie tychże, wykena&ie pracy.

m  A ¥  k W - v  t i l W k V d

Najnowsze ramy seresyjne
p aleca

St nisła^r Gabriel
SKŁAD PAPIERU i PRZYBÓRÓW KANCELARYJNYCH 

Lwów, nl. Karola Ludwika 1.
Obraży do oprawy przyjmuje się. 8123

ZltiłJCA PRZECZYSZCZAJĄCE
C H A M B A R D

( T H ń  P U E G A T I F  de C H A H B A B D ) .
W  skład których wchodeą jedynie eiółka 

i kwiaty, są środkiem csyseceącym, preyjemr.ym 
to smaku u działaniu lagodnem nadającem się dla 
osób delikatnych i u>rał1lwych. Ułycie ich nu wy­
maga ani dyety, ani zmMnu zwykłego trybu łych*.

Jest to najv ięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzeslow i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 

VW ^  Hi u*ą> jakoto: bele I diwrćt płewy, k u  >retyte, eedeo-
S i f t r  iol, bczcIi i  trawleele, edęcc żołądka, beaoroldy, 

^  -  — aoorzeeii de głewy eto. 2007
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Lhrbara. 
W  Krakowie v aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Miknckiego.

Zawodowe Biuro 
dla w szystkich spraw ogrodniczych 

E. Jahl, W. Bielski i Spka
L w ó w * . H e tm a ń s k a  1. 8 , (H o te l V icto r ia ),

Załatwia wszelkie sprawy w zakres ogro­
dnictwa wchód -ące, szynko, snmiennie, 

doił.dnie i fachowo.
Keetrelę ogredtw obejmtje z i  bardzo 
niskiem yynngrodzeniem, ndziehjąc do­
kładnych dyspozycyj, co do sposobów 
prunadzeniaogredn iz  użytkowania tegoż
Zaufana ogredy spsce owe i użytkowe

lub daje pLny
R/ap. e plany na k.ewby, kw. stal ki i par­

tery kwiatewe.
Do ezyameels etdów posyła lndzi m- 

tyoonjinych.

Nasiona i wysadki warzrw i kwiatów do 
iaąpekrów i na grant pewne : loborowe 
odmiany sprzedaje po nader niskiej cenie.

Okoa lup*ktzwo i M ty  wszelkich ros- 
mi row dostarcŁ- na zamć cienia w każ­

dej chwili.

Daitaroza K r*doikś^, lodź’ pewnych 
zdolnych w swym fachn.

Wnpuje, przOddje i bierze w komis wszel 
kie produkcje rgrotnicze i przeioby 

bchże.

Dzierżai i sady i grady użytkowe.
Prospekty,y wysyła o, łatnie. 181



dziennik p o lsk i i  dnia 21 lutego 1903 r.

Obwieszczenie
C, K. n iM IlT M  SKARBU

z  d n ia

dotyczące konwersji obligacji jednolitego długu państwa.

Według ustawy z dnia 16 lutego 1903, 
Dr. u. p. nr. 37, ma e. k. Mimster (karbu pra­
wo obligacje jediolitego długa pańilwa w no­
tach i brzęczącej monecie, oprocentowanego 
faktycznie po 4 2 %  na 4% we wolue od poda­
tków i na walutę koronową opiewające obli­
gacje zamienić; lub z gotówki, uzyskanej przez 
wydanie takich obligacyj, w palnej imiennej 
kwocie wypłacić.

W  ślad zatem wzywa się niniejsze n do 
wymiany obligacji następujących kategoryj je­
dnolitego długu państwa (rauta papierawa i 
srebrna):

«) wszystkie na o k a z i c i e l a  l a b  na na ­
z w i s k o  opiewające abligacjs długu pań­
stwa, oprccentowtjego w b r z ę c z ą c e j  
m o n e c i e  o terminach zapadłości pro 
centów 1 s t y c z n i a  i 1 l i p c a ;

3) wszystkie na o k a z i c i e l a  l n b  na na ­
z w i s k o  opiewające obligacje dugu pań­
stwa, oprocentowanego w n o t a c h ,  o ter­
minach zapadłości procentów 1 ma j a  i 1 
l i s t o p a d a ;

a) z obligacji jednolitego długu państwa w 
n o t a c h  o p r o c e n t o w a n y c h ,  o ter­
minach zapadłości procentów 1 l u t e g o  
i 1 s i e r p n i a  te na nazwisko opiewa- 
jące obligacje, które w dniu ukazania się 
tego obwieszczenia tą w obiegu, o ile 
brzmią n a  w y ż s z a  k w o t y ,  a n i ż e l i  
90 000 iłotycb.

Warunki wymiany.
Posiadaczom obligacyj powyższych kate- 

gorji jsdnolitega długu państwa proponuje się 
wymianę w następujących warunkach: 

Wymiana Daatępujs: 
p r z e z  p r z e s t e m p l o w a n i e  dotychcza- 
s o w y c b obligacji ns obligacje oprocentowane 
P« 4% rscsńie w walucie koronowej b e z  
w s z e l k i c h  p o d a t k ó w ,  w tej samej imien­
nej kwocie, wyrażonej w koronowej walacie, a 
więc w stosunku 100 zł. a. w. —  200 koron 
imiennej wartości.

Dotychcsasowa oprocentowanie reczne po 
4 9% wypłacać się będzie jeszcze do najbliż­
szego następnego terminu zapadłości odsetek,
L j. do 1 maja 1903 od obligacji k»togerji 6) 

, 1 lipca 1903 ,  ,  , o)
,  1 sierpnia 1908 , ,  .  c).

O i tych terminów poeząwny, bieży opro­
centowanie po 4% rocznie bez wezelkicb po­
datków w walucie koronowej w tych samyeh 
jak dotąd terminach zapadłości.

Na podstawie § 2 ust. 2 ustany g dnta 16  
lutego 1903, D§. u p. Nr. 37, pnyjm uje się 
jako normę postadacty wiąią^ą, śe ci pot udacie 
obligacji, stóny do 27 luUgo wlącmie, te sposób 
te tum obwieeirieniu priep sany i w urodach 
ggłoHged tcymtmionych w dod itku, wypłaty go­
tówką nie gtłiądają, gyadiają się na wymianę 
dotychciasowych 4 2% owych obligacji na obli­
gacja 4% owe.

Przepity normujące uskutecznienie prze- 
•templowania później będą ogłoszone.

Zagraniczny stempel na walorach
Odnośnie do wywołanych do wymiany obli­

gacji, majdających się w dniu ukaiania się tego 
obwiesnctenia w granicach obcego pwistwa i no­
szą ych stempel od walorów według przepisów 
odnośnego państwa umieszczony, podejmuje się 
zaopatrzenia w nowy stempel od walorów, któ­
rego przepisy dotyczącego państwa zagrapi znego 
z powoda zamiany na 4% owe obligacje ewen­
tualnie będą wymacały, na koszt własny c. k. 
administracja skarbowa, w ciągu terminu do 
przestsmplowania, który się wyznaczy dh  doły 
czącego zagranicznego miejsca zgłoszsnia.

Zgłoszenia do wypłaty.
Żądanie wypłaty gotówką zgłosić winni po­

siadacze obligacji na piśmie z podpisem atrony, 
dołącrając obligacja i icb konsygnacje w d w ó c h  
e g z e m p l a r z a c h .  D;a Każdego fatunkn dłu­
gu (renta papierowa lub srebrna) tudzież dla ka­
żdego terminu zapadłości odsetek osobne należy 
sporządzać konsygnacje, w których obigacje 
uporządkowane według kategorji wystawienia na 
okaziciela lub nazwisko, tudzież według imiennej 
wartości (wysokość poszcz* gólnyeh sztuk), we­
wnątrz zaś kategorji w arytmetycznym porządku, 
należy wfisać.

Przy obligacjach opiewających na nazwisko, 
należy nazwisko to, na które są wystawione 
(intestacją) oraz dstę wystawienia podsć w 
konsygnacji.

Z a m i a s t  o b l i g a c j i  p r z e d ł o ż y ć  
m o ż n a  t a k ż e  k w i t y  d e y o z y t o w e  
(potwierdzenia złożenia) p u b l i c z n y c h  k i ­
s i  u r z ę d ó w ,  jeżeli kwit depozytowy (potwier­
dzenie złożenie) dostateczny stanowi dowód, źs 
przechowane obligacje te same noną znamiona, 
które figurują w konsygnacji.

Urząd zgłoszenia bsdsć ma zgodność dołą­
czonych obligacyj, względnie kwitów depozyto­
wych (potwierdzeń złożenie), z konsygnacjami 
a po stwierdzeniu, że się zgadzają, tudzież, że 
zgłoszenie we właściwym czasie nastąpiło, umie­
ść, ć ma na przedłożonych do wypłaty obliga­
cjach zapisek kontrolny i stampilję firmy i zwró- 
eić je przedkładającemu wraz z jednym egzem­
plarzem konsygnacji, na którym zgłoszenie po­
twierdzić należy.

Go do obligacyj, które należą do majątku 
pupilów, kuraudów, fldeikom sów, funduszów 
publicznych, fundacyj itp. podlega żądanie wy­
płaty gotówką przyzwoleniu właściwej władzy 
sądowej względnie dozorującej. Do śród, że pro­
śbę u odnośnej władzy wniesiono, przedłożyć 
należy w urzęd ie zgłeszenia równocześnie ze 
zgłoszeniem, dowód zaś, że oozwoisnie udzielo­
ne, przedł żyć naisży we formie wierzytelnej 
najpśżniej w ciągu trzecb tygodni od dnia uka­

zania aię tege ebwieszczenia; dopiero aa pod­
stawie tego ostatniego d« irece nmiesseza się 
zapisek kontrolny.

Obligacja zgioazena de wypłaty (stówką, 
wypowiedziane zostaną osebnem ebwisszcze- 
niem w Dzienniku ustaw państw* od terminu, 
który Minister skarbu co najmniej na miesiąc 
naprzód eznaezy i to z tym skutkiem, żs od 
terminu togo oprocentowanie wypowiedzianych 
obligacyj ustaje.

Wyplata kapitału nastąpi w swoim ezasis 
w urzędz<e, który zgłoszenie odebrał, a to za 
przedłożeniem obligacyj wraz z wszystkimi je­
szcze nie upadłymi kuponami i tulono mi o Us 
z*ś chodzi o obligacje niezacpatrsone zapiskiem 
kontrolnym, za przedłożeniem nadto konsygna­
cji, na której w swsim czasie zgłoszenie po­
twierdzono.

We Wiedniu, dnia 13 lutego 1903.

G. k. M i n i s t e r  s k a r b u :  

B 6 h v n  wir.

Dodatek.
Urzędy zgłoszenia.

W  Austro- W ęgrzech:
G. k. K*sa długów państwowych we Wiedmu. 
C k. Urząd pocztowy kas oszczędności we 

Wiedoin.
C k. Kasy krajowe peza obrębem Wiednia 

(główne kasy krajowe, krajowe kasy skarbowe, 
krajowe urzędy płatnieze, flljalaa kasa krajowa
w Krakowie).

Król. węg. <eitrahm k m  państwowa w Bu­
dapeszcie.

Król. kasa państwowa w Zagrzebiu.
Bank Aurlrjacko-węgierski i jege figę.

WIFDEFł:
G. k. uprz. powsz. auslr. Z Iliad kredyto­

wy ziemski.
C. k. uprz. austrjacki Za’ ład kredytowy 

dla handlu i przemysłu i jego fllje.
Dom bankowy S M. R  itszylda.
Bank Anglo-austriacki i jego filje. 
Wiedeński Bank-Yerein i jego filja. 
Dolao-austrjackie Towarzystwo FsLontowe. 
C k. uprz. auetrjecki Lfindcrbank i jego

filje.
Union JBank i j go filje.
Powszechny Bink Depozytowy i jego filja. 
Wiedańsfti Baak lomoardowy i Eikontewy. 
C. k. uprz. powszechny Bank ohretowy 

(Yerkebrsbmk)-

Towarzystwo akcyjne kantoru wywiany 
„Merkur*.

Wiedeński Giro- und CtsssnTsrein.

P R A G I:
Żirnoslenskś. banka pro Cechy a Mera tu  

i jego fllje.
Gźeąki Uniaobank i jego filje.
Czeski Bank Eskontowy i jege filje.
Banc centralny niemieckich kas mnożę- 

dności.
Maurycy Zdskauer.

GRAZ:
Styryjski Bank eskontowy.

LINZ:
Bank Górno-austrjacki i Sekburcki.

BERNO:
Morawski Bank eskontewy.

Ł W d W :
galicyjski Bank krajowy

LUBLANA:
Lubieńiki Bank kredytowy i jego filja.

BUDAPESZT:
Węgierski Powszechny Baak kredytowy. 

Za granicą:

AMSTERDAM:
C. i k. auetrjako konsolet.
Bank Amsterdamski.
L Auerbach.
Lppmanu Rosentbsi A Bewp.
Wertheim & Gompsrz 
Hepe A Ce.

ANTWERPJA:
Banque centrale Aarcrsoise.

BAZYLEJA :
Bask handlowy Betylejski.

BERLIN:
Dyrekcja Towarzystwa Dyskontowego.
3 BkicbrOder.
Bruk Niemiecki.
Bank di* handlu i przemysłu.
Mendelssohn & Ce.
Berlińskie Towarzystwo handlowe.

BRUKSELA:
L. Lambert, wraz z filją.

DARMSTADT:
Filja Banku dla handlu i przemysłu.

DRE2N0:
Filja Pewse. śiiemisctiege Zakładu Iwety- 

tewaga.
Bti«i dresdeńiku

FRANKFURT N. M :
Niemiecki Biuk swiązLnwy.
Bracia Betbmana.
D frakcja Tewarzystwa Dysk aa to w -g*
Fdja Banku dla handlu i przemysłu.

GENEWA:
Daricr k  Ca.

HAMBURG;
Fryderyk Westsnho.z A  Ce.
Bark Północny niemieeki.
L. Bshreos i Synowie.
M. M. Warbnrg A Ce.

KOLOSJA:
Sal Opptubeiu jna. & Ce.

LIPSK:
H. C. Plant.
Pewsi. niemieeki Zikłtd kredytowy.

LONDYN.
Fili* Banku Anglo- austriackiego we Więdniu.
N. M. RetezjIJ A Sons.

MEDIOLAN.
Luigi Strsda.
Banea Commerciale Italiana.

MANNHEIM.
W. H. LaJsnburg A Syaewis.

MONACHIUM.
Bawarski Bank Związkowy.
Bawarski Bank Hipeteeeny i wekslowy
Merck, Fmk A Co.
J. M Oberndosiffer.

PARYŻ.
Bra ia Retszyld.
Br’ qns do Paris A des Pays-Bas i jfg^

filje.
Filja c. k. nprz powsz. an it Zakłada kre­

dy te wego ziemskiego.
Filja c. k. uprz. austrr. Laaderbaaku.

STDTTCART.
Wfirttemberski Bank Nadworny.
Bank związkowy WQrttemberski.

WROCŁAW.
E. Uoimaan.
S L Landberger.
Ei-Mr rn & Cs.

ZURYCH.
Sswajcarski Zakład kredytowy.

o o o o o o c  o o o o o o o o o o c  o o o o o o o
Z co*, król oprzyw. fabryki.

we Freiw aldau
•u. król. dostawców dis aostrs-węgisrslrisf* dwom

P Ł Ó T N A . S T O Ł O W Ą  B I E L I Z N Ę , 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

J Ę F  i  w s z e l k i *  i n n s  w y r o b y
-sin a  msjtuoi*] k u  dal

Jana Riedla
we Lwowie. ii

Ssey u r m m i : p;> adspriodającym, wbicicielsji k« sIL, n  
steasatMam, dla sspitaii, nkladów kąpialawyek i poblictaych

Kawiarnia Am erykańska
przy aMcy Trzeciego Maja I. 11 wo Lwowie i u

N a l S i a l S  keeeert aosyki wojakowoj. — Po«sątek « (udiimia 9 ta, wieesór.

e c x x x x x x x x x x i
Rok ułożenia 1355.

Tadeusz Mifaszewski
zrgarmictrs 100

n lle n  A k a d e m i c k a  3
poleca swój

skład ze^&rków kieszonkowych,
stsłewyoh, śolensyoh I psdrśźeyoa. 

Kaida spnedaż i naprawa pod gwarancją

© 00000000003

Dr. 0stasgew8ki-Ba*(Mfaki

l Kri! sin m
Wrateaia z wyeiezk' po Dalauoji < jaj 

wy*pi.eh).
KARTA TYTUŁÓW/- wykonani prza* 

art}*H-uaia-n p. M. Hsras.siewlsx«

LWÓW 1902

laUaiei in t m  I ,  Scfamitta sf.

OJówny skład w ksiegarr'
B. ALTGNBERGA Lwów. pi. Marjacli.

GOOOOO OOOOOO
E to chce mieć na zimę dobrą, cie­

płą KOŁDRĘ niech się ndn 
z zaobniem do gpe^.lae, pra- 

cowni kołder i » ate aców 
f Ó E E F A  H O H U 8 T E B A  

Lwów, Kopernika 6.
Kcidry atłcewa Jedwnbne po 

iiwojnp na « ełaie po zł. IA, l5  
18, 20, V‘J, Hi, 28 do 32. Si 18

o o o o o o o o o o o o

Odmrożenia
w*zelkiegr> rodzaju, 1 *zj itanoweza, je­
dyny środek iporządzony padług itaryck 
prmpisów domowych, lfaść s zioła wj 
•yk opłainie u  nadeManiem k .  I  M  

lub 3  k.. takie za zaliczką. 13Q

W . K 9 TULSKI
J e n le r iA b y t  koło Baczacza.

M & iiid fti J c s r b a k y  i  k a w y

EDMUNDA RIEDLA
we IwsufSa, nllen Tentrnhn I. 3.

peleea

HBBfiiTU ZBIORU MAJOWEGO
hesy,ośrednie z Chin spiowndzeaą  

siei»n» naclągejącą z wybornvm smahisr?
i aromatyczną wnnią:

Osege czarna.....................................Nr. 1 */» kg. zł. 1-8C
tseekseg ,  9 ,  ,  ■ 3-—

,  .  zbiera majewege ,  l ,  ,  ,  8 —
K s y s s w ...............................................ł  . .  .  4 --
Meługs dd Lendrai . . . . .  5 9 ,  4‘ —
Wysiewkl z wlanych herbat.................................. 1-30

„ z “ jlaptiyek karbat 1'3G
O oj ksrbat-j maoczeec na lL  kila w oowka-ti fe

7 •/, */« i •/. P i
Z m sM  w ytełnei nn żądanie fraacu.

NOWGSć

20 cl. 
25 ,  
20 . 
12

Co piątka Ryba ps łydewsk*
Co soboty Prageka szynka z piroew

grochowcat.
Również uprawodziłoai oprócz do­

żyć, i -oalr porcjo:
Sznycel wsedeliikj . . ,
Mal j  Boe/ctaech z jajem . ,

.  kotlet naturalny . .
Kietbaw gorąca z kapustą 
Wśdki, Likiery, Reasllay i Nalswid 

w>robn fana Mnezyóskiego.
M ody janowski i tarnopolski, 
wina białe i ezerwone gwarantowana 

natonlne za litr od 80 h. począwszy 
Obiady w abonamencie 80 haL 
MIŚd k la Malaga, Szampanów. 1 k 30 h. 

bardzo stary 2 korony.
3 Z poważaniem

NAFTUtA TOEPFER. 
Ps teatrze gsrąsa kelasja radzleanlr

k O O O O O O O O O O O t
8M F - Pierze gęsie!
eews alsdarts: V, klg. ss^rego ot 16

*/, ,  Małego ,  SQ
■swe darte: u ,  starego ,  35

% t białego ,  50
przesyła począwszy td 5 klg. i wyżej 
136 u  pobraniem poeztewem.

J T .  H a ł d  e k
w P R A D Z E .  U l. T y ń i k a  1. 17 .

» W O O O O O O O O O (

Preswyborr. w »makn
i a r i :I ’.n 203

erbaty chińsk«e
Congo czoma b. d. k. 4 — 
Soochong cz. m nar. k. £ co 
Naodżyn nsjp. cz k 6 40. 
Jnntojczan kwi. ąr, k. 8- — 
Okruchy her po k. fl i 3 40 

za fnnt 500 gramów

poleo* HANDEL

Si. HirtleTiczi
Lw ów  — Rynek.

3  p o k o j e
przedpokój i kuchnia w parteru galasa,

Fredry 7,
z meblami lub bez od 16go marca da 

wynajęcia 207

500 złr .
174

mezuz miesięrznie bez ry­
zyka rzetelnie, łatwe i baz 
wkładki zirobić. Preaimy 
przysyłać natychmiast swajs 
adresy pod K. 61 Annon- 
oen-Barean der .Union* 
Stuttgart Dannookerstr.

Wyda wet i eduswiedgialny ze redakcję: Adam KrajewikL Papier z fabryki r~erianskiej. Z drukarni V  Schmitt» i Sp. pod rur^dem St. ^iotruwskiąr*.


